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Brutalne 
prześladowanie 
prasy przez 
Mussoliniego. 

Rząd faszystowski wydał regula
min dla prasy. 

W relacji swej do kr61a w ci 15 
lipca 1923 Mussolini mówi o re~
laminie do wykonania edyktu co do 
prasy z 26 marca 1848 r., a zwłasz~ 
eza, co do punktu dotyczącego re
daktora odpowiedzialnego. Dekret 
\!łosi: 

Wybitni uczestnicy konferencji londyńskiei. 

Stoją a lewa na prawo,. .... Nol
let (Francja), Young (Am.."ll~ 
Hugh.. (AmeJ7ka), Mac Donakl 
(AnglJa), C1ementel (Francja), st; 
Aulalv • . (FrancJa), Houghtoll (A
metyka), HanaJkl (Japo n) a) .. Ma.-, 
clelra (FrancJa). Siedzą z lewa 
na prawo I HlIman. (BeIsJa), • 
la Toretła .(Włochll), Hemot (Fran-

cja), de Rava <Włochy). 

Art. l. - Redaktor odpowiedzial
ny dziennika, lub innego czasopisma 
perjodycznęgo, o którym mówią ar
tykuły 35 i 37 Edyktu z 26 marca 
1848 r. o prasie, pr6cz posiadania 
kwalifikacji, przepisanych przez ten
te edykt, musi być albo dyrektorem 
albo jednym z głównych redaktorów !A!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!.!!!!!!!!;'i.' 
dziennika, czy pisma łotrzymać mu-

~ ~~~;~;r~~~~~i~r~~k~łsnf~O~ł~~~ Liberali włoscy grożą ustąpieniem z rządti. 
\rowane. 

Senatorowie i posłowie nie mogą Ządają oni zniesienia kagańcowej ustawy o prasie i reorganizaci~ 
być redaktorami odpowiedzialnymi. • .. • •• , 
Nie mogą być nimi . tub tracą do ' miAleJ •• 
tego prawo, jeśli nimi byli, ci, co D_ 17 ~_ __-"' ..1_. . UJ.-.! ...ł __ .. .I.:... ' • 
dwukrotnie skazani byli na kary za . -,...., u...- v- .pl socJ~. lu ... wc6w (Popolarf). • "·l.UIlsłer .a:a.rD'tl ~ łt w m~ 
Popełnione przestppstwa pr sow. SpecfalDa ,tułti. fełegraficua "Ezpreasu-. demokratów l Uberał6w. OpozycJa w WIe swej wygłouoneJ w senade 21-go: 

'C a e. 'II" dal ..leg takul _.ol J.c... usta CU4'W'Ca, przewidywał deficyt budt.eto-
Według artykułu Il prefekt pro- raszyKi wzywaJ. Mussoliułego, by szym -t U • e n:epY za elli'" - wy od 700 do 800 mif)onów lirów. On-

wincji ma władzę zapozwania redak- nie czynił więceJ koncesJi opozyciL wę prasową. czędności jedna:k zaprowadzone J»"ZU 
tora odpowiedzialnego w następują- WieIkle zac:Lekawłeałe wywołuJe cJa1. Zwlędd prasy pnytęU remJucJę, by rząd, przYC~ ~'ł jednak ~o zmn.łeł" 
cych wypadkach: ue staa:owisko Hb~ł6w prawł~ch ale delegowa~ swych członków do komł- ;a się d ft cy.tu, t6ry będzie wynosił 

. a) jeżeli dziennik pr~ez wieści fał- z b. premjerem SaJandt"ąJ na czel~. We sił prasoweJ, kt6ra ma .&,-6 utwanlOM o 623 m łoOOY . aw. w. S. 
szywe lub tendencyjne mąci akcję wtorek został on przyjęty pr1.4Z Musso- na podsta~ ~§ 2 dekretu.. Dekret G ZBLItENIE WŁOSKO - J'UGOSU) .. . 
rlyplomatyczną rządu w stosunkach liniego, któremu pnedstawił na&tępujące wcieleniu IDllicjt faszystowskiej do woj- W1AlQSKIE. 
OZ zagranicą lub działa na szkodę dezyderaty partji: Zniesienie kagańcowe, sk~ został jut wygotowany ł będzie SpaaJama słutba telegraficzna "Exprelsu", 

kredytu' narodowego zagranicą lub ustawy prasoweJ ł reorganizacji . milicji. wkrótce ogłoszony. W. S. Błałogr6d, 17 lipca:, 
wewnątrz kraju, lub budzi nieuspra- W razie nieuwzględnieni.a k:b tądania WItołach polttycz:nych oświadczają, Hl 
wiedliwiony alarm wśród. ludności, lłberaU prawiccrwi -colaJą łlnAMl'f\h p __ ~ ZMNIEJSZENIE -DEFICYTU BUDtE- podpisanie włoslko - jugos'łowiańskieg() 
t b t 

"r -"r- ~ TOWEGO WŁOCH. traktatu handlowego posiada wielkie zna 
u .~ż jes! pO\yodem mepokojenia stawiciela rządu' ł PrzeJd,1ł do opozycJi. IUyn\, 17 lipca. czerue polityczne, 

opinJ1. pu?hc:neJ.. . . "TrlbunaH stwierdza, że gdyby h'be. ' P«,zeQ od1azdem na komerencję lon.. Obecnie toczą się między tymi pad .. 
b) Jeśh dZlenmk lub ptsmo perJo- rali przeszli do ' ~ to w6wczas dyńską deffegacji włoskie;, przewo·dniczą stwamł pertraktacje o zawarcie paktu. 

dyczne przez artykuły, komentarze, Mussoliai byłby Z11pełDJe Jzolowaaycy minislter skarbu Stefani wystosował pr~atnd., prZ)"Czem mają nastąpić wizyty 
noty, tytuły, ilustracje lub winietki ~.......:... Ikł".ł... ,. pismo do Musolinie,go, w którym p.rzed-· kró a fugosłowiadskiego w Rzymie, i wło 
podjudza do przestępstw lub do nie- ""~."~ --.ęca ~ s czterech stawił mu stan finans6w Włoch. sJlde,go w Biaiłogrodzie. 
nawiści klasowych. albo do niepo-
słuszeństwa prawom, lub tet podry-
wa kamo~ć osób, pełniących słutbę Strzał na księży,c. Bandyta skazany na śmierć 
publiczną lub faworyzuje inieresy 'f I ~ l ..... ił.~ ).~ •.. ;:., 1Ii.1~ • ......Ll lj11 '.a..u... W _ .J . ....! ~ T ' ::k Polska Agencla Telegraficm&. 
otlbliczne czy prywatne pa""stw ob ;n ,. "" 'i~W~ -.., . , l"ł""'" wywi.~e Z ,,'-'meago rihune" Warszawa, 17 Hpca. 
r " 11 - Speefa~ lłIli1)a telegrafiom ... Expreasu", prof. Goddard oświadczył. ił proidtt ten 
tych na ~zkodę interes6w . wł.?skich. W lla;bIiższych dniach profesor ame:- iest etnie rea:1n: i niema w sobie nic • Sąd doraźny , w R6~em . skazał W-

Art. 3. - Prefekt prOWtnC]l, wy- ryka6s'ki: Godclard wykona swe do- nad~czajnego, g~yt od'ległość od ue- dmu 17 bm Mar)ana Ohlera vel :&błcza 
słuchawszy opinji komisji, o której d05wiadczenia,. o Sdórych pisaliśmy Jut mi do księżyca jest tylko 80 razy więk- ~!!~6m~s~ka6ca, w~i ~owomyśl w tPOw 
wyżej, ma prawo odwołał zatwier. niedawno. ~a:Dia podsku Ga księżyc sza niż odległość p-omi.ęd;zy, obu br.zeg~~ S em na smlerc przez rozs ru-

dz ..... t.e redaktora odpowte~-lalnego przy pomocy cW.ek~ej 'alQi mi Atlanł..iJru. - , lanie za usiłowanie -napadu rabunkowe· ~.u \U.l, akoatruowane; ~ ~~ e '1' ~ . '- go Da drodze publicznej z karabinem w 
zapozwanego dwa raty w ciągu jed- . • . "'I' "" • ręku. Napadnięty Emanuel Paster roz-
nego roku. broił napastnika i udaremnił dokonanie 

Prefekt może teł niezałwierdzić SOWIETY NIE OTRZYMAJA.' MAJA'TO! _~ WP D"'hl"C!'1'rI'u PRZEMYśLE zbrodni, l?llłe.r.w toku dochodzeń przy ą 'l AAI~I>;J WU"'~UTł • znał się rowmez do 2-~o napadu rabun-
nowego redaktora odpowiedzialnego K.U Bo RZĄDU CARSKIEGO. Kopenhaga, 16 lipca. kowego na kolonistę Lewickiego. Proś-
gdyby uprzedni redaktor został od- Specjahla Jla!ba łelegraficzDa "ExpreISU", . Z powodu kryzysu na rynku kredyto- ba obrODY o ułaskawienie Babic:r:a prze 
wołany wskutek dwukrotnego ska~ .~ Londyn, 17 lipca. wym r6wnież f"yn!ki d>y,tu zmalały. Pra~ słana do prezydenta Rzplite; została od 
za,ni~ na k~rę. ni~ mniejszą nad 6 ~ ae:menmje wia.domo§d, ;akie się wie ,!szystkie fa~ł ~ukna, !:mmejszy !"ZUcona. 
mleslęcy wlęZlema W przeciągu dwu ukazały w ~e o tym, te sowiety o'tirzy obecme, produkCJę. r5 Wl~{'SZOSĆ fabryk GŁóD W ROSJI. 
lat za jakiekolwiek przestępstwo pra- m~ z powrot~ 'W'Szystkie niet'iUch<,'mo- c~a Jest t-yiPko 24 .. odzmy 'W tygodntu. Wilno, 17 lipca. 
sowe. ict ł Muny piemętn. b. nądu carskiego, E. S. LOT DOOKOLA śWIATA. Pismo ryskie ,,$ewodnia" z 15go 1:). 

Art. 4. - Dzienniki lub inne pi- Lond 17 l' m. donosi z Mosk'wy, te wbrew uspakaja 
~ma perjodyczne skazane na karę BANKIET NA CZEść KRONPRlNCA. ' . YD" lpca. jącym zapewnieniom watdz sowieckich z 
na mocy poprzednich rozporządzeń .,,1__ '0 __ 1'_ '1' L?tmcy amery~a~scYI ktorzy ,doko- miejscowości: nawiedzonych ikdę.ską nie-

, ., ~- ~ 17 ' lpca. nywuJą lotu około sW1at~,'p~ kro~1iIl1 od- urodzaiu nad~hodzą w dalszym ciąl!u nie-
muszą być ' zsekwestrowane., -: b,;.. P,oset soct~lfstyczny V11egen wystoso p~c~k;-t w Paryżu ~Zblh S1ę z~ow w po pokojące wiawomoś ci , W gu:b, Samar-

wał lnterp~lacJę do Stresemanna 'tV spra- wIetrze 'l o godz. 2-eJ po POłUdniU wylądo skiej w~ościanie pośpieszn'ie sprzedają 
wie bankie'tu wydanego przez posła ho.. wali na lotnisku Cl'oydon pod Londynem bydło. Cena na bydło spadła Krowa 
lenders.kiego w _ Berlinie na ~ć b. Zamie!tZai~ ?n1 stamtąd na, nowych apa- kszŁuje 20 do 30 rubli, .. w gub. Ca.ry\ 
kr~prU!.~ ,r . .-.tS$h <Xi~.e<n~_ć 119 ~.wr.ldt . .. .' c:.~1kie.i 1l&,W!\ .1~ ~- • ·r,- -' -"-- :ol 



Su. a. •• EXPRESS WIECZORNY" 

Jak Ameryka przygo
towuje su~ do pokoju 

Równoległe z rozgłośnym amerykań 
skim pacyfizmem odbywają się w Sta
nach Zjednoczonych niezmiernie intensy 
wne prace nad podniesieniem bojowej 
wartości oręża - na wszelki wypadek. 
Wysiłek - Iderowany jest w stronę nie 
zmiany, lecz techniczego udoskonalenia 
oręża, sprecyzowania jego działalnośći 
i możliwego powiększenia mechanicznej 

Torquemada Rosji 
Aleksandra III. 

Jak rządził złowrogi genjusz caratu 
Aleksander III. 

"Do pana podejść straszno. Zosłałeś pan, zbyt wiel
kim człowiekiem I ... - Mordercy Aleksandra II muszą 
być rozstrzelani.- Pani Adam to kochanka Oambetty. 

potęgi przyrządów, mających szenyć 
zniszczenie. Według zapewnień szefa 
departamentu uzbrojenia pułkownika Ja 
mes Weltecha działalność amerykańsko 
broni została posunięta do ' przechodzą
cej zwykłą wyobraźnię matematycznej 

Koncert Rubinsztajna. 

punktualności, a cel ten został osiągnię 
ty zapomocą zmobilizowania wszystkich 
MDk, przywołanych do patrjotycznej 
służby w tej sprawie. 

Największą uwagę poświęcono arty
lerji. Obecna amerykańska armata nie 
jest większą od dawnej, ale jęj spraw
noŚĆ i punktualność jest wprost prze
rażająca. UlokOlNane są one na kołach, 
przewożących Je z jednego miejsca na 
drugie z fenomenalną szybkością; zbu
dowano przytem specjalne maszyny l 
platformy, mogące przewozić najcięższe 
armaty po szynach. 

"Zref()rmowano" i kule armatnie, u
siłując lVYnaldć kule jaknajwiększe, a
by mogły unieść z sobą możliwie naj
większą ilość materjału wybuchowego i 
niszdącego. Inżynierowie kładli rów
nież duży nacisk na siłę lolu I punk
tualności celu i osiągnęli w tynt wypad
ku rezultaty znakomite. 

Udoskonalone dalej armaty przezna
czone do ostrzeliwania aeroplanów. A 
Eanajwiększą zdobycz można uważać 
mechanizm, umieszczony w lufie armat
niej" a mający za zadanie podpalić ma
terjał wybuchowy w oznaczoneJ chwi1i~ 
obliczonej - w tysięcznych częściach se 
kundy. Działa tu wspólna praca uczo
nych matematyków i mistrz6w kunsztu 
zegarmistrzowskiego, którzy połączo
nym wysiłkiem doprowadzili ten wyna
lazek do precyzyjnej doskonałości. 

Rząd sowiecki, a raczej sowiecki u
rząd wydawniczy, publikuje archiwum 
słynnego ober-prokuratora synodu, Po. 
biedot).oscewa, którego złowrogi Wpływ 
na panowanie Aleksandra III i Mikołaja 
II powszechnie jest znany. Dotychczas 
ukazały się dwie części tomu I ("K. P. 
Pobiedono.scew i jego korespondent y") , 
Książki tej nie mamy przed sobą, na
tomiast pozwalamy sobie skorzystać z 
obszernego sprawozdania p. N. Wasina, 
umieszczonego w gazecie "Za Swobodu" 

Już z tych dwóch pół - tomów, obejl 
:l, ujących korespondencję Pobiedonosce 
wa (Id roku 1878 do 1894, t. j. za czas 
panowania Aleksandra III, jest widocz
nem. że był on nietylko ober~prokura

torem synodu (ministrem wyznań), ale 
faktycznym dyktatorem Rosji przez ca
ły czas władztwa tego cara, chociaż ty
tułu dyktatorskiego nie nosił. 

7nany uHra· - konserwatysta carsko
prawosławnej marki, wydawca "Grażda
nin:l." , ks. Meszczerskij, w jednym z li· 
stów swych do niego pisze: - "Do pa-
0.8 podejść straszno. Zostałeś pan zbyt 
wielkim i strasznym człowiekiem". By
ło tl. prz,LŚwiadczenie ogółu, który dl· 
kładnie 7eznawał olbrzymi wpływ Po · 
biedonoscewa na wszystkie sprężyny 
państwowego warsztatu. 

I wszystko ciągnęło do Pobiedonosce 
wa, .rozumiejąc, że od niego prawie wy
łącznie zależy wynik i rozwóJ tej lub in
nej sprawy, takiego lub innego zamysłu 
i projektu. 

Przeglądając rzeczone książki, trud
no się nie dziwić obszerności koła ko
respondentów tego cara bez korony. 0-

Duże naboje armatnie mają na celu prócz samego Aleksandra III-go są tu 
przebicie grubych stalowych śclan okrę- wszyscy ministrowie, poczynając od 
łowych i murów fortecznyc~. Działają "premjerów", jak Lońs-MeHkow, hr. Ig
~edług potrzebys mogą boWIem eksplo- natjew, hr. D. Tołstoj, jest tu słynny pu
do,;8Ć już po przebIcia 'ciany lub też blłcysta, Katkow, który przez pewien 
mają za zadanie powiększenie wyłomu. czas za caratu Aleksandra II, miał taką 
Kula armatnia leci z szybkoścłą letek samą wszechwładzę, i ks. Meszczerskij 
sJ6p na sekundę, różnica więc w czasie i liberalny profesor B. N. Cziczeńn, i 
kiedy kula ma eksplodować winna by6 poeta J. P. Połonskij i agenci "ochrany" 
obUczona" setnych, Jeżeli nie tysiąCE- i Lew Tołstoj i Włodzimierz Sołowjew 
,nych częściach sekundy, co w należy- i F. M. Dostojewski i cały szereg osób 
t~m świetle st~wia ten istny c~d tec~- innych. . 
IlikL Kula, mająca ~ celu ZD1s.zczenle A wszyscy oni zwracają się do Po
.aerop~u, eksplodu!e nat!chmiast po biedonoscewa, przeważnie nie w spra
dotknięciu Jego powlerzchm. wach jego resortu, lecz w kwestjach 0-

Nie mniejszy postęp uczyniono w dzie gólnych _ budowy na bliskim wscho
OzInie bomb, rzucanych z aeroplanu na dzie i w Turcji kolei, żeby wzmocnić 
tlieprzyjacielskłe okręty wojenne, pod- tam wpływy rosyjskie, i w sprawach 0-

'czas bowiem, gdy największe bomby, u- graniczenia publiczności procedury sądo 
żywane w czasie wojny światowej wa- wej i w kwestjach zorganizowania .. do-
żyły 400 funtów, w Ameryce zaczęto browolnej ochrany" lub nominacji nowe 
stosować bomby, zawierające dwie ton- go posła francuskiego, i o reformie usta
ny materiałów wybuchowych. Bomby ta wy uniwersyteckiej, i o przyłączeniu 
kie, w dw6jnasób przerastające człowłe- Taganrogskiego gradonaczalnidwa oraz 
ka, spadając na ziemię tworzą wyrwę, Rostowskiego powiatu do kraju Dońskie 
zdolną pomieścić kilkuset żołnierzy. Po go. We wszystkich tych kwestjach tak 
łączone są z tem wysiłki nad udoskona- różnorodnych; wyczuwa się z tonu listów 
leniem aeroplanów, mających dźwigać że zdanie Pobiedonoscewa było decydu. 
te dziwotwory iście piekielne. Trudność jące. 

polega na tem, że w chwili zrzucenia Do zajęcia takiego stanowiSKa upo
bomby, ważącej dwa tysiące funtów ae- ważnił go już Aleksander lIT w liście z 
ropIan zrywa się w górę o kilkaset stóp. dnia 20 marca 1881 roku, a więc zaraz 

Niezapomniano i o karabinach, któ- ~lemal po tragicznej śmierci swego 0j
te dziś stanowią tam prawdziwy cud te- ca, pisząc: - "Spełnij, kochany Konstan 

tynie Piotrowiczu moją prośbę i zechciej 
ułatwić mcje pierwsze kroki. Rozmów 
się pan z baronem Nikałai w sprawię 

znanej panu ofe.rty i prześlij mi następ
nie swoją rozmowę i decyzję". 

List ten uważać należy za urzędową 
propozycję współpracy w charakterze 
najbliższego doradcy korony i nieurzę
dowego prezesa rady ministrów - ten 
list daje oberprokuratorowi pierwsze od 
powiedzialne polecenie, polecenie prze
konania bar. Nikołajego, aby zechciał 
przyjąć tekę ministra oświaty. 

I patem Aleksander III stale się zwra 
cał do Pobiedonoscewa z prośbą o ra
dę i o wskazówki w najważnieszych spra 
wach państwowych. Tak 13 marca 1882 
roku car pisze: 

--.. Kochany Konstanty Piotrowiczu, 
znowu zwracam się do pana w sprawie 
barona Nikałai. Proszę przeczytać jego 
pismo i doradzić, co mam czynić z tak 
znierównoważonym i drażliwym jako cha 
ra~ ter człowiekiem? Przecież podob
nych zatargów nale.ty oczekiwać na ka
~dym kroku, tembardziej, że ja w tak 
wielu wypadkach nie zgadzam się z ba
', ' nem i nie mogę aprobować wielu je
go posunięć. Najwainiejszem zaś - że 
iest on echem Gołowina tego złowróżb
nego genjusza i pr~yjadela wielkiego -:k5, 
1< on:-tantego Mikołajewic:za i więm ze 
źródeł najpewniejszych, że ci dwaj pra
cują i pchają Nikolai na drogę wręcz 
l'ru dwną pragnieniom rządu. Sądzę, że 
moja kombinacja, aby Nicolai i Deljanow 
raDlicniH się słanowiskami, jest jedynym 
w'v!ściem z tego położenia. Bardzo pro
szę odpowiedzieć na moje powyższe su-

. " p07.YCJe • 
Inny przykład. 15 maja 1882 roku 

car znowu prosi o radę. - "Coraz bar
dzie) przychodzę do przekonania, te hr. 
Ignetjew zupełnie zaplątał się w drodze 
i nie wie jak iść i dokąd. Taki stan trwać 
nie może, Trudno ' i niemożliwie, aby 
dłm'ej pozostawał na stan,- visku mini
stra, Sądzę, że jedyny człowiek, który 
m{,g'by zastąpić - to Ostrowski;. Jakie 
go pan jesteś zdania o tern?" 

Pobiedonoscew zeznaje swoją ~łę i 
stara się kierować młodego cara wed
ług swojej myśli. Z listów jego widać 
zupełnie jasno, jakiego światopoglądu 

ł'. zymał się wszechwładny oberprokura
tor naj świętszego synodu. Był to istny 
T orquemada nowej epoki. Reakcjonista 
do szpiku kości Poza absolutnym auto
kratyzmem nie widział i nie uznawał in
nego rządu, patrząc z niewypowiedzia
nem i zupełnie szczerem przerażeniem 
na możliwość najbagatelnie;szych zmian 
w systemie władztwa Rosją. 

W liście do cesarza z , dn. 20 marca 
1881 roku, gdy szerokie koła społeczeń
stwa rosyjskiego błagały Aleksandra, a
by początek swego panowania odznaczył 
łaską dla zabójców ojca, Pobiedonoscew 
z pr~eraże!'ljem traktuje myśl ułaskawie 
nia Perowskie' i 2elabowa. 

•. Dzisiaj - pisze puszczona została 
w l Heg myśl, która mnie przeraża. Lu
dzie tak utonęli w nierządzie myśli, że 

cbniki. Ruchy, jakie żoł~erz czyni w .... !!!&2!!!i!i!'!!!!Z!.~;~;ę!!!!!A!!A!!'!!_!!.!,~!!~!!~!a!&iEZ!!!...!.!!!!~S!L!!!!!!!!!!!!!!!!! 
trakcie strzelania został~zredukowane "'= 
do poruszeń minimalnych. Lot kuli - dok~nywując 30,000 obrotów na minutę· I Pułkownik Walten kończy swoje in
fenomenalny; przebiega ona pół mili na Dotychczas kula biegła po linji nieco formacje uwagą, 'Że o rezultatach bo
sekundę. Ponieważ lufa karabinu przed- skrzywionej, najnow. sza kula a.~erykańl jów będą rozstrzygać nie ~siłki na .po
stawia wewnątrz śrubę, więc kula obra- ska wskutek obro_t6.w osi.ga linJ~ pra- lach walk, lecz prace w CIchych gablUe-
J:a siS p'rzez cab; czas trwanią biegu, wie r6wn.. ' łach uczonych. 

._--...... -----
uwdiaj2\ za możliwe ocalenie slCazanycli 
przestępc6w od kary śmiertelnej. Jut 
padł na ludzi rosyjski strach, te Wa ... 
sza Ces. Mość może zostać przekonana 
o konieczności łaski. Czyż to Jest praw 
dopodobne? Nie i po tysiąc razy niel 
Jest to niemożHwem, abyś Najjaśniejszy 
P~nie w obliczu całego narodu rosyjskie 
go ułaskawił morderc6w swojego rodzi
ca, rosyjsJdego monarchy, za którego 
krew cała -społeczność (z wyjątk.lem 
nie licznej garści słabych umysłem i ~er
cero) żąda zemsty i głomo wyrzeka, że 
z nią zwlekają'J·. 

J Aleksander III śpieszy uspokoić 
sVlLjego mentora: "Bądź pan spokojny. 
Z podobną propozycją nikt się nie ośmie
li podejść do mnie, a że wszyscy sześciu 
zo taną powieszeni - n to panu ręczę. 
"Między innymi z prośb2\ o ułaskawienie 
zwracctł się do cara przez Pobiedonosce 
w· i Lew Tołstoj, a na jego liście Po-o 
bi!.-dcnoscew własnoręcznie nadpisał: _ 
,On pisze, ze koniecznem jest pozosta
w,'' złoczyńców bez dochodzenia i kary" 

W 1882 roku przyjechała do Rosji 
gl.--tna ze swoich, wpływów na rząd re
publikański pani Adam i Pobiedonosce
wa ogarnia niepok6j, że znakomita Fran 
cusKa może być przyjęta przez carową. 
Więc rzuca insynuację, pisząc: - "Bez:
wąłJ. ienia wiadomo jest waszej cesarsKo 
mości, 1e polityczna awanturnica pani 
A d a m . należy do agentów skrajneJ 
(;~mbetty, kt6rego zresztą była ,kocha 
ką· 

W zwiąZKU z jej przy"jazdem do Ro
!l;i. w berHńskkh półurzędowych gaze-
1" ł- zjawiła się wiadomość, że jedzie o
n jakoby do nas ,w tai.~ej misji poli
tyc1nej mającej na celu zbliżenie się 
F"ancji do Rosji i dó nasz'ych stronnictw 
politycznych". ' 

Pobiedono~cew nawet w drobiazgach 
usil: je kierować wolą młodego samo
d?ie!icy. 

W' jedynm z list6w z powodu koDo 

ceńów Rubin$r.tejna pi$ze.: -
.. Uważam, że -byłoby dostojnię i słu. 

sznie oraz odpowiadałoby godności wła
dzy najwyższej, jako opiekunki sztuki, 
gdyby wasza cesarska mość wraz Z 8).0-

ilarchinią raczyli Zaszczycić jeden z kOD 

certc w Rubinsztejn8, wykazywawsz, 
tern zainteresowanie się wielkim rosyi~ 
skim artystą, posiadającym znakomity 
rczgłos w całej Europie. Wiem, te wielu 
z tych komu drogą jest sztuka rosyf
ska:. będą do głębin duszy swej wzrusze. 
ni takim dowodem cesarskiej uwagi". 

W ipnym znów liście doradza przy~ 
jąć cerdecznie gen. Skobelewa po jego 
powrocie z Akał-Tehińśkiej ekspedycji 
-podkreślając: "Przeżywasz najjaśniejszy 
panie czas krytyczny, . teraz lub nigdy 
nie zdołasz przyciągnąć ku sobie i na 
swoją stronę najlepsze siły Rosji, ludd 
zdolnych nietylko mówić, ale .i działać" 
chwilach decydujących ..... 

KOMUNIKAT 
-u-

Operetka "Nowości" 
z KRAROWA 

pod dyr, T. Pllarsklego 
zostaje się na 5 przedstawień wobec sza 
lonego powodzenia i wystawi 2 ostatnie 
nowości z Warszawy w teatrze "Scala" 
W piątek, 18 i sobotę 19 sierpnia ujrzy
my prześliczną operetkę Fr. Shawa 
"Frasquita" graną do obecnej chwili w 
Warsz·a wie, z M. Czernek6wną w roli 
tytułowej. W niedzielę 20 i poniedziałek 
21 sierpnia dana będzie premjera "Osta
tni walc" operetka w 3 aktach O. Stra· 
ussa. W niedzielę, 20 o godz. 4 popołu
dniu ujrzymy ostatni raz po cenach 40 
proc. zniżonych szlager "Madame Pom
p adour " , która w Łodzi szalenie się po
dobała. Role główne wykonają pp. M. 
Czernekówną. (urocza primadona) I. Wą 
sowicz - Kacrorowska (świetna naiwna) 
doskonali komicy T. Pilarski i A. Kaczo 
rowski oraz piękny ten-or l. Wiśniewski 
i T. Dudziński. 

Bilety już Si\ do llabr,cia..w kaste 
teatru uScala". 514.1 



" 
. i .. ) .' . , . Tempora mutanturl 

--o--- Pociąg WarSZ!lwa-Paryż. W dniu dzisiejszym w Lodzi za do
lary ~acooo 5.21 i pół, t~ano 5.22. \ Poczynając od 23 lipca r. b. ponow-

."Zdemanufakturyzowanie" Łodzi. nie uruchomione zostanl\ pociągi pospiesz 
, ' ne n--ra 501, 502, przeznaczone dla komu-

'. 'W eiągu ostatnich "dwóch miesięcy I P,rzerzedzity się rowruet frontowe nikacji bezpośre~niej ~arszawa-P)Znań 
ttastąpiło cał1kowite ,;zdemanufakturyzo- składy - a na ich miejsce w. przeważnej -Zbąszyń-~er1m-Calals-0stenda-P;ł, 
wanie"ł..odzi ... ' ' '. części Wyrosły jak grzyby po deszczu ryt .w składz1e wagonów, tylko kI: 1 i,2 . 

• Z bram; ze drzwi mieszkań zginęły ty .. składy delikatesów, owoców i sklepików POCIąg nr. 502 przybędZie poraz pler\\~zy 
ł~ce tak charakteiystycznych tabliczek I z wooą sodową... t ParJ:ta do .Warszawy pa dworzec Glow-
• tiaIliSe111 "X. I: skład manufaktury". TempOl'o mutantur... !1y dOla 2~ bpca r. ~. o godz. 9 ·m. ~ 1 f-
i. ' , ' l tegot dnia poraz pierwszy wyprawiony 
( ',' zostanie z dworca Gł6wnego w Warsza-

c'" , · d··· ,. t· I' wie poc. nr. 501 o godz. 9 m. 5 w. .oraz gorzeJ ZleJe Się w pans WIe we urow w zależności od zmiany rozkładu jaz-. · . b t ' . dy poc. n-ra 501-502 zmieniany zosŁa-
.... 1 OS onow.· nie częściowo od tegot terminu 23 lipca 

rozkład jazdy poe. osobo nr. 511 - War-
" aniu wcz.orajszym · krążyły barozo 

ltPorczywie wersje o caJym szeregu wy
,aćk6w zawieszenia wypłaca:lności. 

" Pogłoski te,które powtarzają się już 
Byst~matycznie w większości wypadków me iJdpowiadaią rzeczywistości. 

. ~ .W każdym bądź :'azie podkreślić na
rety, iż w biet4cym tygódniu trudności 
płatnicze wielu firm spotęgowały się zna
cmie. 

'. 

Obrady k,ónferencji 
· londyńskiej., 

I , 

Sprawa odszkodowań nie-
mieckich w podkomisjach. 

i"olaka ~,.Jlej. TelegrailclllL 

Londyn, 18 lipca. 
Ka.misja obradując'a nad sprawą e

.,entualnych uchybień .ze strony Nie
tnlec oraz s'anke;i Zf: .strony sojuszników 
t'Ozpo,Cl:ęła ,wczoraj dyskusję, biorąc za 
podstawę notę francuską z dnia' 9 lipca, 
której treść została zĄkomunikowana 
wszystkim delegacjom. 

~.~ szawa-Skalmierzyce-Leszno i poe.OIob. 
, . ",. ' . nr. 514 Poznań-Skalmierzyce-Warszawa 

. Jak SIę "Ex,press. d?w~aduJe z~ąz- jak następuje: poe. nr. 517 wyprawiany 
kI przemysłowe pod~tmuJą mterwe~cJę u będzie z dworca Głównego w Warszawie 
władz Banku ~ols~lego ~ spraWIe ca- o godz. 9 m. 40 W.

t 
a poc. nr. 514 przy

łego szeregu powaznych. frrm prz.emysło- bywać będzie na tente dworzec w War
wyc~, , ~tare zna,IazszY,sl.ę w trudnej sy- szawie o godz. 9 m. 55 r • 
tuaCJl fmansoweJ dopusclły weksle ~e 
do protestu i wsku,tek tego znaLazły się na 
"czarne,j liście". 

Belgja za planem 
Davesa. 

Przemówienie Vanderveld'a 
w parlamencie. 

Sptcjll1na ału!ba telegraficzna .,Esprc .. u~. 

Bruksela, 17 lipca 
W dyskusji nad budżetem minister

stwa spraw zagranic:r:nych głos zabrał 
Vandewelde w długim swym przemó
wieniu oddał on przedewszystkiem hołd 
zasługom ministra Hymansa mówiąc: 

Gen. Sikorski operowany 
Polska :AgencJa Te1egraSoaaL 

Warszawa. 17 lipca. 
Wczoraj w godzinach porannych p. mi 
nister spraw wojskowych gen. Sikorski 
poddał się operacji przepukliny, ttabytej 
podczas służbl na froncie. Operacji do 
konał gen. próf. Starecki. Wynik ope· 
racji pomyślny. W zastępstwie j)ana mi 
nisŁra spraw wojskowych gen. Sikorskie 
go; kt6ry przebywa na kuracji w szpitalu 
Ujazdowskim w Warszawie, pełni jego 
obowiązki szef sztabu gen. Stanisław 
Haller. " 

[ji7 T 

Nadeszły lO-groszówki 
· niklowe. 

... 1 

Ofiara oszczędności panów 
kamieniczników. 

Smler~ dozorcy domu prz, 
ul. GeglelnlaneJ 66 w dole 

kloacznym. 
PaQ.owie kamieni~micy, chcąc Ołłraru

czyć twe wydatki, połączone z napC'!l.w~ 
demu, %Walaj~ wszelkie roboty instala
.;yjn. na ruefachowych dozorców, którzy 
cczywiAcie za fatygę bio~ budzo mało 
a!bo nawet pra.cuj~ bezpłatnie. 

Dozorcy Jednak nie znaj~ s.ię na rze
czy, ni, orientują się w unądz.eniu stu
dni lub dołu kloacznego, nie mają tej 
wprawy, co pracownicy fachowi, wobec 
czego nieszczęśtiwe wypadki podczu 
wykonywa.nia tych prac są na porządku 
dziennym. . J, 

W dniu 4złsiejs%)"m zdarzył się włd 
nie tf'agicmy wypadek w dotna1 Pf'ZY 
~cy Cegielnianej nr. 65, gdzie ofiu~ 
padł (łozorca tego 'domu 34-letni Ale. 
ksander JasKot. 

O godzłnłe ?-eJ II rana lokatorzy domu 
zostaU zaalarmowani trąbką pogotowia, 
kt6re zajechało przed bramę domu. 

W oknach uikazaty się zaspane głów 
ki słutąi:Ych zaciekawionych niezwykle 
wczesnl\ wizyt~ karetki pogotowia . 

Na podwórzu leżało cuchnące ciało 
dozorcy, który podczas naprawiania doiu 
kloacznego przez nieostrożność wpadł do 
wnętrza. 

LeKarz 'pogo'towia skonstatował 
,Rzeczoznawcy angielscy przedstawi

li kontrpropozycje, uwierające kilka wa 
rjant6w. RzeczQznawcy francuscy mają 
IU'zygotować nową redakcję. 

- W swych poczynaniach obecnych 
w sprawie regulacji pokoju etM'opejskie
go za ministrem Hymansem stoi cała 
nieUlleżna opinja' pubHcma. . P1"Opozycje 
Davesa: ' zOitały przyjęte przez wszystkie 
rząd.y zarówno te, na kt6rych czele' stoją 
przedstawiciele burżuazji, jak i te, kt6-
remi kierują socjaliści. 

Dono!lzą nam z Warszawyc śmierć. 

Londyn, 18 lipca. 
Pot,b Agencja Tsle~aliezna. 

Komisja do spra}'l przekazywania sum 
~d.śzkodowanych porozumiewała się za 
sadniczo w sprawie ,organizacji odszkodo 
wa.1i w naturze, mających wpływać z 
.chwilą wygaśnięcia ' terminu układów, 
wafŁvch z M. 1. C. U. M. Ukończono 
narady w . sprawł.e: ~<!mrsji aTbitrażowej 
~ razię konfliktów. mogących powstać 
'pomię.dzy rząd~~ R,ze~zy, a komisją do 
Ipraw przekazywania sum wpłacanych 
~et Niemcy. " 

. . . , Londyn, 18 lipca. 
Pt>lska Ągencja Telegraliezna. 

Dry.ga komisja kohfer'encji londyńskiej 
Aię c?dbyła sw~go' posiedzenia, a to w 
t~. celu, aby pozwolić tzeczoznaw.com 
techt~.ictoym ze strony Francji i Belgji 
na uJćończenie retiakcji wspólnych pro
jektów, dotyczących poszczególnych e
łapów ewakuacji Ruhry, która ma na
stIlpić tego dnia, ~iecly plany rzeczozna 
wc6w będą uskutecznione. , 

. Londyn, 18 lipca. I 
. ~olska Agencja Telegraficzna. 
Havas donosi: wczoraj komisja ob

radowała nad sprawą, .dotyczącą ewen
tualnych uchybielf ze śt~ony Niemiec 
Dra:z sankcji. Delegat angielski zażądał. 
aby na przyszłość w sprawach szczegól 
~ie w.ażnych komisja do spraw odszko
dowań' wypowiadała się je.dnogłośnie, a 
llie jak to było dotychczas większością 
głosów. Delegat an~ielski tx>dtrzymywał 
pogląd, aby specjalnie wyznaczony do 
Jparw ~płat delegat oceniał charakter 
,raz ważność e~entu~lnych uchybień ze 
atrbnY Niemiec przedtem, zanim komi
~ja: do spraw odszkodowań stwierdzi je 
/)ficjalnie. 
' i ................ . . . 
iSamochód 
,Ouv~rland" typ 1~24 r. 27 P. H. 
'r stani~ zupełnie nowym zaraz do 
~rzedania. Obejrzeć można: Główna 
rz od 11-1 pp~ , Dozorca wskaże. 

Podobnie i my ciągnął dalej Vander
weld:e przedstawiciele wszystkich kierun 
ków, politycznych w Be,lgji musimy za
pomnieć o dawnych naszych teoriach i 
zjednoczyć się dookoła programu Davesa 
i popierać ministra Hymansa. , 

Niedawno jeszcze pewne koła socja 
lisŁyczne uważały za zdradę sztandaru 
czerwonego, gdy socjaliści obejmowali 
rządy w państwach kapitalistycznych. 
Przypominam, iż deklara:cja w tym duchu 
powzięta była na słynnym ko~resie 
socjalistycznym we Frankfurcie. Obec
nie czasy się zmbniły i Mac Donald 
podpisany pod rezolucją frankfurcką sp1"a 
wuje rządy W Angilji, a Herriot we Fran ... 
cji. Okupacja miHtarna za~ębia Ruhr 
wint1a znilknąć wraz z oku-pacją ekono.. 
micz.ną. 

Szkoda, fe w swoim czasie Francja i 
Belgja nie przyjęły propozycji wzajemnej 
~warancji pokoju, który proponował 
Lloyd George. Obecnie udanie to mu
si przejąć Liga narodów. 

Trocki o pacyfiźmie 
sowieckim. 

P. Trocki polemizował niedawno za 
pośrednictwem "RosŁy" z podsekreta
rzem stanu w angielskiem min. spraw 
zagranicznycb, który jego zdaniem poda 
wał w izbie gmin pr~esadne cyfry co do 
ilości żołnierzy armji czerwonej. 

Obec.ftie p. ' Trockij tą samą drogą 
pokmizuje z pułk. Repingtonem, ldóry 
wskazał, że p. Trockij w swoich oblicze
niach pomija oddziały zbrojne SPU. . 

\YI biuletynie "Rosty" z dnia 16 bm. 
p Trocki twierdzi, że odziały te liczą 
zaledwie 52,635 ludzi a nie z górą 300,000 
jak podał pułk. Repington. 

Opierając się na swoich cyfrach pan 
Trockij twierdzi, że sowiety prowadzą 
politykę pacyfistyczną. 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ" • 

Oczekiwany oddawna pierwszy trans Trup zabez.pieczono do zejścia wła'dt 
port niklowego bUonu 10-groszowego, bi- są'dO'Wo - policyjnych. . fas. 
tego w Szwajcarji, nadszedł wczoraj do • 
Gja~ska l dziś oczekiwan~ jest w War- Odzie się zejdą dwaj kupcy, 
szaWle. Transport łell zawIera 10 miIJo- tam byt musi policjant, po
nów sztuk monet. gotowie eVltentualnie straż 

Bułgarja poszła za śladem 
francji 

i ogłosiła amnestję. 
Polska At~lleja Teleitaficma. 

Sofja, 18 lipca. 
Wczoraj uko6cz:ona została. zwyczaj

na sesja Sobranja. W ciągu 7 miesięcy 
swej pracy, izba podtrzymywała politykę 
rządu, zmierzającą ku utrwaletdu poli
tyki wewnętrznej, wzmocnieniu sytuacji 
ekonomicznej kraju oraz utrzymaniu do 
brych stosunków z sąsiadami. 

Uchwalone zostały liczne usta'W)', po 
siadające doniosłe znaczenie dla odbu
dowy kraju. Poraz pierwszy od czasu 
wojny zasŁała osiągnięta r6wnowaga bu
dżetu oraz podjęte środki, unierzające 
do stabilizacji ekonomicznej oraz finan
sowej kraju. 

Soij., 18 lipce. 
Mając na celu zatarcie bolesnych śla

dów przeszłości oraz przyczynienie się 
do wytworzeńia pokojowego nastroju 
wśród opinji, rząd przedłożył izbie pro
jekt ustawy amnestyjnej. 

Po ożywionych debatach Sobranie u 
chwaliło wczoraj w 3 czytaniu ustawę 
o amnestji. Działanie ustawy nie obej
muje Radosławowa i Tutczewa. Temu 
ostatniemu jednakże, ze względu na po
deszły wiek kara zostanie darowaną, 
przed jej upływem. 

Wia~omo~[i ~Jortowe 

ogniowa. 
Traiuakcje " na. pięści" są ciągle ak. 

tualne ... 
Wczoraj o goozinie pót do si.6dmel 

wieczorem handlarz szmatami pan B. z 
Ka.m.łennef ulicy pobił tak dotlk1iwie kIi
it:nta twego pana. B. z Nowo.mieiskiEl;, it 
trzeba. było ... uciec do poolocy pogo
towi .. 

Pnyczyny tego rodzaju łranz:akcll 
były następujące: , 

. Pan B. z Nowomie~kiej ku,pilł przed. 
wczora; 11 pana B. z Kamiennej pewną 
ilość szmat i jako zada.tek zostawił 31 
miljon6w marek. 

Gdy dzisiaj pan B. z Nowomiejsklej 
przyszedi po dobi6r towaro drugi pan. 
B. doszedł do pnekonania, że zrobit ~' 
interes i nie chciał oddać ani zadatkn a.nf 
towaru. 

Na tern tle doszło między liupcami dO 
sprzeclllki, następnie do bÓJ1ri - i dopie. 
ro ka·retka pogotowia i poIicfant zako6, 
cz,H tę nader wesołą b·anza·kcję. II. 

Lekarzem swego zdro
wia jest ten, kto się sto .. 

łuje w Restauracji 
M.GEDULDA 

Piotrkowska 35, tel. 6-78. 
Dziś i codziennie od g. 12 do 4 pp. 

Obiady za zł. 3 
od godz. 7-ej do 12-ej w nocy 

Kolacje z 4 dań ~:. 2.50 
MENU: = 

Hakoah, którego piękna gra z ŁKS.. 
oczarowały w zupełnośic widzów, wystą 
pi w sobotę przeciwko lokalnej druży
nie ŁTSG. 

Ze wztłlędu na dobr<> formę w J'akieJ' Ryba: szczupak lub karp, chłodnik 
6 '<: _ z kartoflami. -

z?ajduie . się obec:nie Ł~SG., spodziewać Pieczyste: kaczka, gęś, kurczak, ozór, 
Się .nalezy gry CiekaweJ. . ' mostek pekl. kompot 

Zawody odbędą się na bOIsku POl( 
'(V o Slodz.inie 6-ej \>0 połudDiu. Szybka usługaJ. o:. Szybka obsługa' 
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Niezwykł'e przygody , odważnej angielki. Jan Kubelik przed sądem. . ........ L_a, 

w olbrzymich lasach dziewiczych · zdobyła wielki Głośny wirtuoz jest oskarżony oniewypłacenie 
majątek. - ~ . ~- 245,000 koron czeskich - prowizjL 

z awanturniczej podróży, podjętej ce prawy zn'ale~li się wreszcie na polach Senat praslii rozpatrywał tenU dniami miał KubeliK otrzymać za 50 "I[ottcert~ 
lem poszukiwania niebieskich djamentów diamentowych. " i:nteresujcą skargę wniesioną przez spad 75,000 dolarów. Z sumy tej miał Kubelik 
w brytyjskiej Gujanie wróciła obecnie do Lasy były tam tak gęste, te nawet kobierców impresarja i dyrektora kon- wypłacić po 10 procent Krivankowi i Bar 
Londynu młoda angielka, miss Even Ri- w dzień pan0wały w nich zupełne cie?1- cert ów w Pradze Juljusza Krivanka prze tikowi. Ze względu na to, że Krivanek' 
chardson. Była to pierwsza biała kobieta ności Miss : Richardsoń nie ' wyobratała. ęiw wirtuozowi o ś~atowej sławie Ku- oddał w ręc-e Bartika tak zys~owny in· 
która odważyła się wkroczyć do tego scbie nawEit piz;edtem, te podobne lasy belikowi. , teres i w-nachieji, że jeszcze w "Europie 
budząc.ego postrach obszaru i żyć w tym istnieją na l śvli'ecie. Nie zraziwszy się fe- Wdowa • po Kriwatlliu, Qskarta Jana zwerbuje innych _artystów dla .Anleryk1, 
krahl dzikich i jadowitych zwierząt przez dnak czyhająeemi'w tych lasach niebez- . Kubelika :0 niewypłacenie ·prowizji- w su 13artik Żl"zekł $ię na rzecz Krivanka po.
sześć miesięcy, kierują~ przytem eśmna- pieczeństwarilł śmiała ' poszukiwaczka dja mie 245,000 koron' czeski~h. · Sprawa ta ' łowy swojej prowizji. 
stoma czarnymi poszpkiwaczami djamen ru.entów Kalźała . - załeżyćnad ' brzegiem datuje się od podróży artysty<;~ei · Kube - Ugodzono się, że BartiK Wye~zeKW1l 
~6w, stanowiących jej towarzyetwe. pewnej rzeei,ki obóz i wzięto się lWspól~ Uka po Ameryce, qokonane; w r. 1921. je.· w Ameryce połów~ swoje.go, honera .. 

Wyprawa ta opłaciła się Jej Jednak, nie do praeY. · i , Zmarły Krywanek był ' st;ałym "impresa- rjttm, li -ręsztę wypłaci KubeHk Kriwan .. 
~lbowiem miss Richardson wróciła z niej Czarni jef Łową.rzys:re byli ' ludźmi nie rjem" Kubelika, ~t~reg~ rernezentowal ~owi .'po :pdWrocię&Ęll.r.oIiy~· l~ube1iK 
ze sporym majątkiem. nttdającem~ ·slę'.do żadnej pracy jeśli nie we wszystkich sprawach od sę.meg<> po-_ jednak wypłacit Kriva'nkówi tylko prowi 

Przed rokiem niespełna _ opowif',da n~pi1i się p'rz~dtem whisky. P.anowała czątku jego kariery artystycznej. Odrzu~ zję w wysokości 10 pr,ocent. ,nie dopłaca 
ona - odwiedziłam kilku przyjaciół w nad nimi -wsiechw'ładynie, albowiem ona clł _ on propozycje n,ajwyby;:tniejszych ar- jąc reszty ' prowi.zti nale±ąc~js.ię . Bart.i,.. 
Georgeton, stolicy brytyjskiej. Gujany. jedna Wś?\M~10ałeg.o tego grona posiada tystów bylehy móc całlwwicie poświę~ kowi. -· W tym cząSie- -Krivątiek nagLt 
Tam poraz pierwszy usłyszałam o po- ła broń Pa1;hą •. :Miała mianoWicie re~ol cić się Kubelikowi. zmarł, a jego żona zn.alaz1a w., pozosU
lach złotych i djamentowych, znajdują- , wer i nc5t/:1tt6ry' jej · wyświadczył dużą I Przed wyjazdem KubeIika do Amer.y- łycĄ p9 ·nim papierach feksf':umowy Q1 

h' ł b' k" . t ł rita ł B d •. k . d ki przyjechał ' do Pragi dyrektor balełu nrowi'Zję. , . " , 
cyc Się W gę 1 tego mlu 1 o mają - rrzyp ug~~ . .f > co~a a ar zo C1ęZ o t o 6n.e>.ry nowol'orskieJ', Ottokar Bartik' i po Spra.wa została 'na razie !odl'o~ 
kach zrobionych przez ludzi biał~j ra- razu natrafiq.~~, na dobre djalllenŁy. :--
sy, ~tórZ'Y, odważyli się !larazić na. ni~- Pewn~gi·" al)ia,. kiedy. sta. ła .w błocie prosił ,I<riv ank a , . B:by przep~owadził ro- ateby ~C;ć str0!ńe s~aI'~ąc::~j !: oSkar!oneJ 
bezp1eczenstwo, tal'llteJszych dZleWl- w gumowych buc1kach 1 zalętabyła gor kowama z Kubehklem CO de lego tournee 'moi~o~C1 esoblstego ' sta~ęn-ąt -,się przed 
c:zych las~w. Słyszałam także, iż panu- li , "ie pr~cą, .. i&ll'ważY'ła nagle gwałtow- artystycznego po Ameryce, SzłO' tu o 50 trybunałe~. W chat.akte.r~ . Ś'Wiaa4ta 
ją tam straszne choroby, że człowiek jest nv ruch viwoctżie. W tejże samej chwili koncertów KubeIika i o 1,500 dolarów przesłuchany zos.tał w tej "sprawie brai 

. h 1 h . , honorarjum za każdy koncert. oskarżonego Wacław KubeHk, aJalto do 
WC1ąŻ, w ~~c asa~ zag:-e\ony z powo: ucz~ła, iZ. 'i:>Qtężny ogon. uderzył ją. w Krivanek rokował z Bartikiem i wę- wody służą książki, rachunki itp., pozo-
du WIelkIe') masy JadoWltych · owadów 1 . nogI, tak, tŻ o m'ało co me upadła, a le- dl K -, 
wężów oraz dzikich zwierząt. Pomyśla-.. dnocześnie ujrzała wydłużony łeb i ot- ug zawartej przezeń z nim umowy, stałe po zmarłym rivanku. 
łam sobie jednak, że skoro biali mężczy- wartą paszczę, uzbrojo:na w krótkie i 0- Bif!WMN4i,·WlSlilW!"im9~-W"ł"'*""łM!" WAt "~. 
im mogli być poszukiwaczami dJamen- stre jak piła zęby. Był {o aligator, który 
Łów, to nadać się do tego moie i Mała początkowo j'ej me zauważył. Wkrótce 
kC\bieta. jednak glowa jego znalazła się blisko 
Powziąwszy takie postanowienie mis·s njej i mogl.ą. d.o~zec jego !D.R-leńkie zjad 

Richardsqn poczyniła natychmiast przy liwa eczy. 
gotowania do wyprawy. Jednak ~uberna Mimo' straSznego przestrachu miss Ri 
h l' brytyjski Gujany ni'e pozwolił 'jej na 4hardson Wydobyła sw6j długi nóż i 
to, aby udała się do tamtejszych dzie'Wi~ 'f.spakewała g~ nacierają~mu zwierzę
czych lasów w towarzystwie białych. ciu w paizc~~,. poozem cx mprę~ei wy
Trudno było zrzesztą wynaleźć takie to- ~koczyła n, lł; ,(~}:Zeg i pocz<H,a -!oblć uży-' 
warzystwo, wynajęła przetO' ośmnastu tek z rew:olw~t1l. Jednym strzał~ uda
czarnych poszukiwacZ'Y_ diament6'W' ł Jed łb słę Jeo)' zabł~ ' niebezpieczne, zwierzę, . 
nego czarnego przewodnfka:. Ten ostat- Obce11ie . tcl~s l Rićhardson, zd.oliyw
ni miał jej łódź pt'Zeprowadrlć prtez szy maJątekł ,zamierza oddać się $pokej-. 
niebezpieczne wodospady tego kraju. ~ ci 

d dr 
nemu L.y u,· 

Po 27- niowej po óty uczemticy wy.. " r" 

.. -' .~. 

"Królowa" złodziei kieszonkowych. . . 
IGarB. Myęres o setce nadroZltl1ait-. cuje" od ,wcZesn1ilj młodościi zdążyła Tj:jż 

uych wcią'Ż zmienianych na~isk: !icz8jca. nym osoihoł'ii skraść GUlIl).Y , mi,ljonC!we. 
55 wiosen tycia w Z'U'Peb1ości zas1'uguje· P!enłądze jedu,a.k "palą się j~j w tę!ka:ch . 
na nazwę powyższą. W ciągu S\vego ży- tak. że za·wlsze przeWażnie cierpi btedę. 
cia siedzia~a w 12 więzieniach karnych i f P M •• _9.~i!Bl __ UilI!lI. 
w 62 domach pqp'l'awy we 'W,gzystkich 
stanach od Maine de Kamomji. W pe
łowie 21. m. stanęła w Chiea.go po raz 232 
schwytana na nowej kradzie'ży kieszon
kewej, Zeznała przed sędizą, że . "pra-

. . 
CZYTAJCIE 

"R~E'PUBLIKĘ'u • . . 

Rycina .·naS2a przedstawia ·,ratusz ,(na ~órze) l : pa~iemenł 
St. ' Paulo, słolicy Br~.zyljl, . która .' ~be(nie", 'ZOstała " op_a~ 

nO.wena przez-rewolucjoń!!Stó·w .. 

SEROJUSZ ARITONOW 53) Tiutczewa, bynajmniej nie zadowololllA z Sp!I"zątnięte zakąski i podano potrawę - A ja ci mówię, że się 
~ęskiego ~OW~r.EYstwa przy Stole. z j,aj i .drobne siekan~ szYnkf, wsZystko nujesz ... - , " 
, - A ja ód'raiu' tracę a'Petyt~, jak sly- zapiekane i przyrumienione. - Moze... Słuchaj no,' Srus:'Za, ; ale ta 

- szę Język 'lrl:emiacld' ~ O<lpaHa Tatjana - Wciąż to samo - skt'Zywi~a się hi'SŁorja z twoim wyjazdem na fronli, to 
~~~~~~'~ri.,~_~;;i&:W1~~' i odł-otyła Ukrajany cielllk1 plasterek bie. kst~inicllka Anastazja :- nie mogą tam n1etpTawda 1 

_ lutJkiege chleba~ kt6rywbśnle smarowa- w kuchni czegoś .innego wymyśHć... - Nie wiem - Nakł, uśmiechając się 
ła masłem ~ qe 'Łomaczy, rzeczywiście? Wysoki "matre d'hoted" z siwymi tajemniczo SUlllaTokow. 
wojna z Ni~m~aini.,zamiast Pe1ersbu<rga bok<Olhroda.m! po·dsze.&ł bez szelestu do - N.o! nie ' dręcz 'mnieJ bo się' tu za .. 
Pelbrograd, wS2:ęclzie zabroniono mówić niej z tyłu i rzeUd z godnością: ra.z przy , wszystkich rozpłaczę, ' zoba-

-:0:- . po f1iemieoku, .8, tu wciąż Łyllko się s.łYIIZY _ Mam zasrezytt %i8.świadczyć prz:edczysz." 
Z ~ zadtwięcz!ał ~iony ~ nf.emiecld i nfemiedki. Wc.zoraj ;ak w Jej Wysokośdą, że "Mam and Eggs a la _ Uwaia;,bo t~ra~ neczY)Viade nA 

głos googu. mojej Oibec;no~ai FrederlklS mówił z: Ma- Weillingtpn" podawano do stołu c:>st,at.n.io nas_ patrzą ... 
_ "Lt1l11C1Wlg &ue" - r'1)e'kła Tatjana Dlą, po nien:rlec~: to myśłaiłam, że jesz~ przed dziesięcioma dniajni. lIStowe spór się &cończy1: wQbec teg~ 

I<- ~~esz u nas na ,,1uolchu"! niepraw oze trochę~ a, %r~lę awantarę... . - Niech mi TroIimyC% nie r.awra~ t~ podano pu1ardę gotowaną w potrawce 
(lat?- Za~a.ń ifępić język niemiecki, ' le~ ,głowy, bo wczoraj tŁo 6.M.1l·0 jadłam.. z raków 'j: ryżem, ' czyli jak szepta~ lokaj 

, - Ni. Wiem, czy... . PIej ~yłob~: tępfl5 w?fsk~ ' n{e~ieckie ~'ł _ Naj~niżenielj pragn8J~ym , zaznaczyć o'hnosząc: "suiprem:e de 'PoUlla~e an riz 
- M'o!esz &,nido Z06ta.Ć ... "Da.ddy" ll'O'nCle - Odgryzła. S1ę. TIUt.cze.wa - ~e- Jej Wysokości, że 'W'czara; podawano sauc'e d·e~revisse.s a l'h'olła.ndaise", 

fest w SIta~ a "M.uua" jest słaba i ~tety, % tamtąd o sukcesach Jak06 me- "Mam and Eggs a la GIlad-st01le,... _ ·0 t~, to lubię' c- uekła. tym ra .. 
Jada. u siebie aam,a, conafwy.telj w !lewa- słychać... - To zupeWe jedno i to ,samo.. zem ks. An:aśta~a. s;poglądąjąc - potądli, 
~e "otu Grlgor;a" .. ~ c - Ja p~ę,. Jlll front - rz~kł S~ro- _ Pt'O$:i:ę zolkodcZ'yĆ t~ rozmowę, wie na l'8łm.isęk . , 

- NO', to dośkO'lla1e_ ~ow - to ~razu ·nasZa sytuacja Się po- Trofimycz - nekła ' su,r'owe Tiutc.zewa, - _ Proszę ' $Iktorr..ińe· i spÓ!Koirue cze.. 
- W truklm razie, chodUuy prędzej... lepszy. , gdy zaś "ma.,i-tr~ d'batef' stanął na swemkać swej .kolejlki i Itie kręcić' się na hze· 
Gdy dOS'di do paJtacu, ~ ;u! $!-e- Tatj~a ~e" wytr-zymała., by nie k~zyk zwykłem miejscu pod ściatlą, dodała - śle _ rzekła 'Tiutc~a - a~z hente, 

<hieffii pr1Z'y stole. Nakll"yte na tu-asi8 z.e 114ć: "Sasz~l~f ,i spojrzeĆ na niego z wiel- Nastia. ;oozywiście. niema' racji,. bo wcza .. Na.stja, ąu'm faulU ';:crus bire 4es Tetnar. 
w.z~u Dla UIp~. • , łdm wyttu!J~~ " - '.0:, ." • raJ "Ham a~d Egges" h-yły pod besza- ąues ~pre'~e de ~S "męssi~g ... 

- Oh, Eddle lIS Sun!Cihing wilIh us to - Nie plJBzczę Clę - dodała, a: Wl- mełem, a dziś są oz panne'1"allem. Eh b' I f 'tes pa.s-~ od-
da I 01: ł T ł: ""'- od dz d . . d l_ ł k ł • - len, ne m en al .y -.- zaw a: a.. a~Jana, 9pO ..... v.elg16zy • ąc z tml1en1e O'KI) a, za ończy a zaa- Stół podzielH się na dwa obozy. Jedni parła Natia _ zresztą volleec Eddie ł 
ouędzy s1edz~emt MacpheaT8OIIla. 1l1e w ten ~b - bo, cony to było z na przyz:nawaili rację ks. Natałii, drodzy ją . S· . k pować Ja wc;. 

d 
.. . 8'SZy me ma co Slę rę. ... 

- Na~ed:y mu się 'to przecież .m wSipa szym ,,'Inixe douibIe tenmsowym. zwalczali. <'iól d ~- ł 't'OzUmwm e co chodzi ł 
• _l • , n-A' Ł .. e. e OS'Kona e , 

n1.uy łramJ1!lg - r'UKla kSlę.żniczka ........ a-4na .12: ciebie patrjotka - zauwa~ Tatjana skorzystała z O'kaZ'Ji', ze uwa- . omieszkam wS'zytStko powiedziet~ 
'M.aria. _, tyła ironicznie Tiutczewa, obierając ga była zaprzątnięta &porem, by zapytać ~:ma' za~az po iunchu. 

b_~~1et, .ocz~cie d1adodk da ITatiana r:t~~ewkdęfron niemdie:-ki język ptępić, a SumM'eCkow~: .. " r ' . l r Nastia _ jęknęła Tiutczewa - 'luel 
- MUZO SIę CIesZę, a Olllp etu za- wOJi:I!lca o tu o c1ągasz... aJtrz D,a - zy me zauwazy'les, ze i"a cos po- _1 l. ł 

!Ił S . M' . et !oS. ·l ';,L. • d ł.,}... d • P t ~' ~-k enfant, qUt:\l en~an ••• . IPrOSnam aszę... amy WIęc 'z~ nasz rę, ' ona nawet me 'l'g'nę a, ",,-ysząc o za- elrzewa... a rzala Slę na nas \Xl, po- . , . ' . l ' , o:dlP 
cały "mbcoo - doolble" przy sto1e... miarach hr. Sitlnaroko.wa, kttóry przeciet dejriliwie... -U~e pn.lllCe$S~ lmpena' e - .... 

- Taniecz!ka; wenigęr sprechen undljest .jej n;arzeczonym bo. wie, że nie wol- --r Zdaje ci , się, . dziec.ią1lko .. ~ ~ da z. tl1.UIllfePl Nastla._" " .' , 
m..... ~!IlQ, bi:tt.ę ~ ~ ~ ~~~ ~ .QSłab~.ć :"Ap_MU, P.a'.łaiotI.czne~o... - -,., Alet Zł!. • ~ Cl~o&/ . - 11l -~ p.. ' ~ : :. 
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Zgrzyty. 
o 

Wierna żona.-
Umierając, m6wl tonie 
Mąt zazdrosny: moja złota, 
Bywa) wierną mi po zgonie, 
Jak mi byłaś za iywota, 
Zgadłam twe życzenie, dzłeełę, 
Rzecze na to tonka miła, 
Właśnie póklŚ na tym śwlecfe, 
Jam się z lubym zaręczyła. 

Sat. 

• • 

: 

o.! Czytelnicy i Czy tel
lliczki "Expressu" 

zajęli się gorąco pańską sprawą.. 
-tI- . 

Oto, co pisze p. Jan Morus. 

" ie· mogła żyć ze 
hąńby". 

,-
stygmatem, 

<;)jcem jej był złodziej, a matką właścicielka domu 
publicznego. 

"- .W roku :1918 ~cił z Rosji.do killia ~dzin" dom m,lowsld, a :Q4 za .. 
KraJu 28-1etni . Stanisław L., człOWl~k pytania mę1:a co do celu wycieczek łyclt· 
b~dro zamożny posiadający w okolicach dawała odpowiedzi ... 
SIeradza kilkowł6kowy majątek prze- Pan Stanisław postanowJł .Iedzicł 
mysłu. sw~ tonę i pewnego dnia gdy o %WYk_ 

ROK po powrocie do lirafu siedział łej porze wyszła z domu ~ podątył U 
na wsi i gospodarował, a potem oddał ~, czatłl,c si, u ścian... . 
majątek w dzieriawę i wyruszył na prze Przeszła Piotrkowskłl, Plac Wo~~ 
wietrzenie słę na zachód. i skręciła na KoonstantYnowlką ... 
~ • CZJerwcu roku 1920 powrócił 'do Tu weszła do domu cieuł\cego tł, 

krars 1 wstąpił w szeregi armji oehotni. poW"zedniłl, opinją przybytku .. wesGol 
czel. Ranny .po~ Warszawą w nogę, prze łych cór koryntu ..... 
letał trzy mleSlące w s~ulu i tu poznał Pan Stanisław czekał cierpliwie 
Il!łodą i piękną siostrę miłosierdzia Ja- Po godzinie pani Janina wyada ';zy1S 
mnę G, kim krokiem. .. 

Zbudma w ~ ~ywsze uexttcle - Dogonił Ją i schwytał za ręłC.... 'Od .. 
~dczył się p. Janinie, l~cz społltat wr6~iła się przeratona ... A UJrzaWIZY 1'0"1 
$lę Z odmową, motywowaną ił' zogD.lOną twarz męta zalała się łzami .• ' 
"nlema ona prawa wstąpl6 w zwłęzki Zaw~ pn:yjddżającą dorotk~ ... , 

małżeńskie" M 
Pan Stanisław wyśmiał ten motyw ł o- Y' (łomu wyszła na. Jaw ta1emruca. 
świadczył pannie Janinie, że nie obebo- paru Janiny tajetnnicy, kt6ra jej nie p~, 
dzą go tadne tajemnice rodzinne" i że zwala na wstąpienie w związki mał1:d"" 
p~trzymuje swoje zamiary, . ski.,. . . 

Panna Janina po długich wahaniach ,JeJ ofcem był ~łodZleJ, matką wła'ś., 
uległa... ślub odbył się w ko6cu lipca cłetelka domu publtcznego ... 
1922 roku i pa6słwo młodzi wyJechall w M 
podr6t poślubną. W czoraJ wieczorem wi6ciwszy tło 

Po powrocie zamieszkali w Łodzi... domu pan Stanisław został żonę wijącą 
Dwa lata żyli młodzi małżonkowie w się. w bólach. Usiłowała popełnić samo~ 

niczem niezmęcpnem szczęściu... bÓJstwo. 
Lecz nagle p. Stanisława opanowały Na stotUro lelała liartlta: 

d~iwne po~ejrz~a -. pani Janina bo-} "Nie mogę żyć ze stygmatem l1ant;'y". 
wtem codZ1enme praWIe opuszczała na Na szczęście udało si,ę ~ uratować .. ,\ 

o Iwnołcl. o bogi I - woia~ p. Zając. 
_x......-

Pana Zająca gonił p. Ooldring, a nie 
Sza.noWliy Panie Redaktorzel 
Przeczytałem list p. G. we wezoraJ

fłZym ,,Expressie", przeczytałem dzisiaJ 
odpowiedź p. R. TrIa i pozwolę więc so
bie zab.rać także ~os w tej spra.wie. 

Uczy6 to pan tera:!; ł przywołaJ pan Je- O Idb dnocześn,ie tonę do spowiedzi.. p. O erg. 
A ieśli jest ona doprawdy tak, szła- Al • b ł i CMłna jak pan pisze, to pamka spowiedt e WOjna y a straż ogniowa przyjechała. 

będzie tylko bod!cem dla jej spowiedzi. O l' .. 
P. R. radzi p. G. aby poszedł do żony, 

prosił ją o przebaczenie, a chłopca przy 
jął do siebie. Zgadzam się w zupehlości 

Niech tona wyspowiada się także przed . trzyma lŚ~y następujące WYJaś~e- dopiero wówczas .. może" (jak twierom 1'-
panem 1 wybaczcie sobie wówczas wza- me, .które. Ul~l1eSZcpuny z zachowaruem GQldring) nastąpi .. P o d z i a l". 
jem swoje ,viny. orygtnalneJ pISOWIl1: W poniedziałek wieczór zgłosił się 

.. I k.to wie, czy 'Wśród wszystkich dni SZaDowny Panie Redaktorzel do mnie p. Goldring i przy pomocy swe .. t p. R. ' 
.- Nie mogę się jednak wstrzymać od 

rrucenia panu słów pod adresem p. G. 
i nocy, jakie tobie i źonie zostały dane, Jako człowiek honoru czuję' się w 0- go starszego brata, szwaba, chciał gwał 
ten dzid spowiedzi nie stanie się na;- bowiązku reagowania na rzucane w mo- tern zdobyć wSjlomniane wyżej materja
wyż5zem ziszczeniem wasze~o bytu". Z im kierunku oszczerstwa, które zadawa ty piśmienne. Pan Goldring pierwszy Panie G. Zdradził pali' tonę przed 

ś1ub~ · f1dlÓt z nas tego nie ,robi), ale 
~e, powiedział jej pan () tern zawczasu. 

Z łfno<:y ziszczenia R. Tagoń). ją kłam właściwemu stanowi rzeczy w przypuścił do szturmu i uderzył mnie w 
Jan Morus. .. Expressie Wieczornym" z dnia 1S-go Dt.,S tak silnie, iZ zostałem powżnie u .. 

lipca nr; 160, pod nagł6wikem: .. Wczo- ukodzony. 

A co roztargniona Czytelniczka, która ~awet nie podała raJ .. cja~eczorem Goldberg polował na Za- Syn mój 18-1etni Benek reagował na 
ot to pchnięciem p. Gildringa w bok aby 

. swych InlcJał6w. S' -... dsta .. .J- -I mnie od niego uwolnić. Pan Gildnn' g l'e-prawa PO"I"sza prze W~ l5lę W dn 
Nie rpzważny panie GL Opowieda:leć łonie o wayst1de l wy następującym świetle: akte dokazał zadać memu synowi 

, Przeczytałam pański list . w "l!.xpres chować synaJ Od dłubzego czasu Ja z .p. Goldrin- dwie powune rany w głowę, w dowód 
się" Lzastanawiałem się nad pańską spra To Jednak nie znaczy: adoptować, giem (a nie jak pisano Goldberg) zało- czego załączam zaświadczenie lekarskie 
wą. Je~t ona w moim pojęciu bardzo pro ale naldy mu wytknąć pewną linię t y- żyliśmy wspólny interes przy ulicy Ce- Sam zaś pan Goldrlng upadł tak fa .. 
sta i codzienną. Dziwi mię tylko jedno ciową. 'Gdybym ja była pat1ską toną, gielniaooj nr. 44 pod firmą "Zając i Gold taJnie iż cały oblał się krwią. Wyniki 
a mianowicie, iż 1:ona (w przypuszcze~ odpowiadałby pan surowo za podobnie ring" Sprzedaż materjałów piśmiennych łatwo zrozumiały chaos, harmider krzy 
ni!I ~~a) sądU, te jest 'pat1skl't pięrwszą nierozwabe postępowanie którego kan- i ksiąg handlowych", ki, wrzaski i ktoś a tłumu ciek~wyeh 
1Il1łOSClą. sekwencje musi pan berwanmkowo po- Od dwóch miesięcy zaszły między na miast popogotowie ratunkowe telefon<> .. 

Co , za absurdlO, naiwnoścU nosić. Nie mote pan dać temu dziecku mi nieporozumienia. Epilogiem tych nie wał o BogU po ... stra! ogniową. Za kU-
Poznałam naiwność. pana sięgaj~cą sw~go nazwi,ka ze względu na tonę j porozumień było to lt p. Goldńng _ kil minut błąd poprzednika naprawił 

tak daleko i dającą mU tak piękne złu- wasze p~yszłe daeci, ale musi pan bez- nie Goldberg _ zamykał drzwi składu, ktoś łnny i niebawem stanęła w podw& 
dzenia i przypuszczenia, jakoby łona ' względnie okazywać mu pomoc w jego uniemożliwiając mi wstęp, chcąc u mnie rzu karetka pogotowia, która udzłelłł4 
,:,,-erzyła -1N absolutne posiadanie przez łyciu. wymusić w ten sposób, abym materjały, pierwszeJ pomocy swoim trzem pacte!)
Slę. swego męża. Byłby to prawdziwy , Musi pan odpowiada~ u rwe grze- które wykań~ałem u mnie w introliga- tom, pozostawiając ich na miejscu. 
umkatl chy młodości, gdyż niewolno panu %"Ni- ł.orni przy ul. Piotrkowskiej nr. 81 skła- Przyczem funkcjonarłusz policji łpi~ 

Ni.e chcę się jednak zbytnio roz1?isy- chnąć młodego istnienia. dał w interesie. sał protokół i napastnik6w wyrugował 
wać 1 wracim do s~rawy. .• Zona pana, o Ile jest faktycznie dob- •.... z mego mieszkania. 

Według medo nuuem"nia U1V1J.ci It k 'L' tą t &ł! to ' .• Ja oczywtścte me zgodztłem SIę na to Z h" . S ' • d." "II~ e Je rłl, Oule - po rWl zrozunueć 1 wy- Z powodu tego, it od 6.iu ty<ipdni ch cia- ec cteJ przYJąć zan~y Parne R. 
1e yne: baczyć. " lem zerwać ze swym wspóWkiem ten daktorze wyrazy powabnia 1 głębokiego 

~---; • tni j dnak i h ł 'szacunku. osta e n e c cia mi połowy mo-l 

Kwiatki z bruku wieIkomiejskvego. i~1I mj!:ał:: :f~::i l~k~6~::~ 
.. GlODU. mnie w pracowni materjały, do składu ł 
IJ ZE SCHODóW. 

Na podwórzu domu przy ulicy Ogro- 2-1 ...... : S f p' k L~ b 
dowej nr. 10 upadł z głOdu -43-letni han- ..,LlLl te an tetry OWS'Klf syn ro ot 
dlarz t bram Chmielnicki. tUka, pozostawiony bez opieki rodziców 

L spadł ze schodów przy ulicy Aleksan-
': e arz pogotowia udzie1ił UlU po- «kowskiej nr. 12 i otrzymał rany głowy 

mocy. i ciała. 
- 62-Ietni gazedtu'z Szmul Bol!umol-

ski na rogu Piot11kow~iej i Cegielnianej Lekarz pogotowia. ud:deHł d~ecku 
upadł z osłabienIa. • pomocy. 

Lekarz pogotowia udzielił mu po-
mocy. 

PRZY PRACY. 
63-teflni $Łolarz JÓzef An'drzejewski 

W fabryce przy ulicy Andr2)eja nr. 21, 
podczas rżnięcia pi'łą drzewa uległ okale 
otenłu palca lewej ręki. 

L..JI·ft- ot' • ..) .. ~!" ~~ ,~ ~~z.J~ (~ JJA 

PORÓD NA ULICY. 
Na ulicy W ólczańskiej tlT. 36 Ruchla 

Lipszyc 38-let. bez zajęcia do~ała. bó
lów P.T,zedporooowy-ch. 

Zawezwany lekarz pogotowi.a. odwiózł 
połotnicę "Y,r stanie oS'łabionym do przy
tułku p'rzy ulicy Dzielnej. .. 

W BÓJJCE. 
Dozorca. domu przy uUcy Les:zmo 56, 

podczas bójki na podwórzu tego domu 
otrzymał ranę tłuczoną głowy. 

Poszkodowany przyb)'1ł na stację po
gotowia, gdzie le'karz udzielił mu po
mocy. 

OSŁABIENIE. 

Na plaeu DąbrowS'kie~o upadł z osła 
bienia 3S-1et. Jan Jaur, SJcladowa nr. 33 
bemobotny. 

, Lekarz J>og.otowia po udziele:niu ofie-

l rze głodu POJI1.~SY1 odwióZł l!\ ~ ~iomi . . ki"" · ' 
JJU~lS ~.tt 

--::----~ ;::::; ---- == 
-~ ~ ". ::;. 
- < -- ,-- -. ~ .. ~_:::. 

JCNI8k Zal'le 
Piotrkowska 8ft 

introligator. 
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Piękne artystki o sobie 4 

l o nas. , 

Pani Starska zachwycona jest łódzką młodzieżą teatralną. 
.' ,uwielbia przedewszystkiem kremówki. 

- Pani Jarkowska 

Nadchodzący sezon teatralny nie jest dji", co w planach swych nakreślił dyr. 
Jak to co rok byłVa, żadną sfinksową za- Wroczyński. 
gadką, ale raczej sporo rzeczy motna jm Wres~cie zmianie na lepsze ulegnie 
prze ... vidzieć napewno, inne - prawie repertuM', który posiadać będzie wyraź
pewne, Dyrekcję powieTzono człowie- ,ną Hnj~, a o He 'dodamy, że jeden z ~łów
kowi, który w cią,gu roku teatr łódZJki n'y~h braków - brak reżyserów zostanie 
,.po&tawi1 na nogi", pomimo smutnego tisUJtlięty, można śmiało powiedzieć, że 
hktu, iż is.tniał ciągle deficyt, który przy przyszły sezon zapowiada się dob1'ze. 
za.~ińęici~ sezonu ~no~ kilkachiesiąt 'Z tego właśnie w~lędu ciekawem 
nul)ard6w. Wo?ec objęCIa teałru przez byidby, co o przyszłym sezonie, zwtas%
?yr. Wroczyń~klego p.rZlYPU8Z;ZaĆ Da;eży cza ~ porównaniu z ubiegłym, mówią 
l~ w ~onCepC)l teatru zasadmcze zmlany artyści, ci którzy w ciężkiej codziennej 

me zar.dą.. • • . •• pracy tworzyli w t-eatrze nowe wartości, 
Z!D1em Się, o cum. JUZ obszerme plsa- n' •• • • d 

tu kil- d l . t ł ś' d-l. ' .nerwszeństwo oczywaSCle, maJą a-Ismy, s .ta persone u 1 u w' a me QKO- ' . h . 
.. aż . • , Od'd my, W1ęC posłue aJmy, co rru5wią: 

naJą Slę pow rue}'Sze Z:Ill1any. e, ą 

vtięc najrozmaiłsze nieużytki, pół - i PANI HALINA STARSKAJ 
ewierĆ'talenły, a pozostaną z tegoroczne- .• 
go zespołu ci, którzy wykazali postępy P'!a~!i nasza w Ulbiegłym 8ez.o~e nie 
i pragną s~alenie dla teatru pracować poszła na marne, a mam nadzleJę, te 

Pozałem kilka młodych sit z facho- przyszły sezon będzie jeszcze lepszy, 
wej sikoły Zelwerowicza nada pracy tej gdyż trzeba wziąć pod uwagę, że materiał 
rozmach i werwę oraz umożliwi prowa- aktorski będzie ze sobą bardziej myty. 
d%eme teatru eksperymentalnego , na ,Przez młodzie'! zwłaszcza, przez tę 
wzór kijowskich czy moskiewskich "Stu- najdodSZ!c pwbUczność motna wytwo-

MOJE MINIATURY. 

"Ten, którego biją po 
twarzy" w szpitalu 

paryskim. 

rzyć kultt teatru, żywego słowa, patołu p~ STEF ANJA JARKOWSKA. ". 
clramatycmego i estetyki. ZadowoloM. jestem % ubiegłego sez().o 

Obserwuję często tę Wlłaśnłe młodą nu i dobrze się tu czuję ... 

pu~liczność i .d?cho~zę ~~ ~i~sku, że W przyszłym sezonie postaram się 
na! sympatyczD1elj szą. 1 naJJt.cZl11eJszą mlo wystąpić w kitku s2'tukaoh i drama.tach, 
dZIeż teatralną pOSIada Łódź. Dla tego bo to mnie baroziej nęci niż komedje. 
właśnie tak wiel!kie w niej pokładam na- C' k t lik • t' . k t k 
dzieje. Jeżeli praca w teatrze niezawsze t orfIe awa y. ~ JesbeI~' Ja,ć a' ą me-
t . ł ś . ' .. to am ozę prZYJmle pu lCm.oS. s 01 na w a Clwytn pOZIOmIe, przy- ... . 
czyną tego są w pierwszym nęd'Zie fa- N1e 'WIem ,eszcze ,ak pod względem. 
talne warunki tej pracy: wilgoć i pleśń w szczegółów przedstawia się repertuar 
garderobach, bra'k wielkiej sali pr&b, bi- przysz:lego sezonu, ale, o ile o mnie cho
bljoteki podręcmej dla aktorów brak du, to postaram się pracować in;tens~
mieszkań i t. ci. 'nie, bo wielu jeszcze rze.czy trzeba si,' 

Te braki będziemy się staraH wraz z nauczyć. 
dyrektorem usuna,ć i to właśnie pozwa- Zresztą zadowolona jestem z tej pracy 
la mi być dobrej myśli. z warunk6w, z kontraktu, gdzie. -śtoi jak. 

W Łodzi bowiem teatr jest potrzebny wół napisane, te jak wyjeżdZamy na pro
niilłyIko dla ludzi myślących, ale p-n. wincję do Zgierta czy PabJanic, to na ra
prostu d~a uzupe'łniema nauki języka pol- chunek dyt'ekcji mogę zjeść tyle Kx.em6 .. ' 
skiego i savoir vivre'u pod tym wzglę.- wek, ile chcę. 
dem jesteśmy swego rodzaju u1Jli.pe'lnie- Bo ja strasznie lubię słodycze i lire .. : 
n:iem miejskich szkó!ł powszechnych, czy m6włd - kończy z łobużers:kim uśmie· 
tet poprO&tu jakiemiś kunam.i doksz.t!ll:- chem p. Jarkowska. 
ca;ącemi. - --k' ' ,.. ' M!eQ;. K. 

.I1JJ01f! 

I. 

Proces o zerwanie 
obietnicy' małżeństwa. 
"Pokrzywdzona" domaga .ię -

odszkodowania w sumie 
20,000 funtów angiel~kich. 

Jeden z sI\d6w londyńskich ' zajęty 
'jest obecnie ro~pat:r'ywaniem sensacyjne 

Sportsmętny kawałek. 

Niektórzy jeszcze dziś utrzymuJą, te 
tycie nie ma nic wsp()Lnego z teatrem. 
!Można gnć Hamleta, a w 'Życiu codzien~ 
nem postępować cynicznie i arogancko. 
Motna na scenie grać papierowego ko .. 
chanka, a pO' wyjŚClJU z teatru ~aczepić 
piewszą - lepszą d~ew~zyne ulicZIDą ł 
pójść z nią do hotelu. 

Tak, to się zdarza ... 
Ałe częściej bywa inaczej. ~yoie jes'\. 

wie-lką sceną, na której adysta ezuje ślę 
tak samo jak przed budką suflera. 

go procesu o zerwanie obietnicy małżeń
stwa, wytoczonego przez p. Menaham, " 
wdowę amerykańską, panu ' Robertowi " 
Lebaudy, synowi ' Juljusza Lebaudy, ro
dzonego brata. gł~$n~go cesarza $ahary, 

Gdyh'y mnie za.pytano ,alta dziedz-ina A więc - złodziejstwol za~trzelonego przez żonę w Stanach Zie 
sp61:czesnego tycia uprza,'la najbardziej Oto s,prężyna, poruszająca motor dnocz,onych w roku 19'19. '," 
umysły lud:dde i Md:drie - oopowiedział spółczesnego tycia, bo czyż dodzięjstwo Pani Mendham domag~ się od E,ober . ,-
bym bez wahania: w lDajr.MnieJszy~h swych przeprawach ta Lebaudey odszkódQwani~ w wysoko- " 

- Oczywiście, te... nie zarubsotbowało wszystkich i wszy~ ści 20,000 funtów sterlingów. Zamężna 
Widziałem Umi&ką w roll Coosuetli I zatrzymałbym się. stko? dwukrotnie p •. Mendham pJ:zybyła po 

w sziuce Andrejewa "Ten, k&ego biią . Cz-ytt.eInik i szanowna czytetni~zka Kto dzi'Ś nie kradnie chociaiby powło śmierci ostatniego małżonka do Europy, 
po twarzy". ('kobiety zawaze wytej stawiam, by kud czystego spojrzenia eleganckich panie- w roku 1916, celem 'kontynuowania w 

Mała, zgrabna. cyrl{;6wka, t1'z,piot«iwe niej im było upaść) roz.umieją chyba, że nek na Piot'1"kow.sikiej ulicy przed Grand Paryżu studjów m;uzycjmych. rozpoczę-" 
<lziecko, człowiek, obdarzony sercem miałem. na myśli... HOItelem (prz-ecież się mówi - "spojrzał tych już w roku 1912. Wówczas to za· 
wśród 7:grai błazn6w C)"l"kowych, arleki- Ale wolę nie koiiozy6 zdania. ukradkiem w jej S'tronę"), śmielsi posu- poznała się z Robertem Lebaudy, a" ze .. 
nów, pierrotów i pajaców. Katdy sam wie doskonale, !e chodzi wają ~lię jeszcze dalej na Piotrkowskiej znajomości tej wyniknął- wkrótce projekt , 

Smutne było tycie w cytrku ... Codzie1\ • d (oDok Górnego Rynku) i tam Slk'l"adają w małżeństwa. W liilka: miesięcy później' ·. 
te same kawały, te same okYDI!"ane dow. m1 w tym wypa ku c... dowolnej ilości całwsy, uściski etc. pani Mendham spostrzegła, że wszyst- -, " 

-'I;' O co - wiecie sami. ki l' t . d' . L b d cipy Ibrywjałnych błam6w, ta sama wy- W k d b' .• e 15 y, pIsane o mej przez p. - e au y , 
płowiała gra aktorów. , Nie mógłbym przecie! m:ie~ nic inne- szys~y s ra amy .czas so 1e : m. a przechowywane w walizce, zniknęły; , , 

Consuedla _ blady kwiateczek na <lnie go na myśli - ty1ko .. , nym (gośc~~ redrukcYlDl1) defrau~uJemy Fakt ten wzbudził w niej pe.wne pódejrze -
wiedkomiejskiego bagna _ tęskni~a na : . Ale o tern. me trzeba pisaĆ _ wezyłCy ,cudze ~ysh, szachruJemy .cudze~1 pr:u- nia, które okazały się trafnemi, 'albo
ciasnej a,renie cyr'kowej do prawdziwego i t,ak wiedz~, te sprężyną, poruszajl\cą k?namI - .słowem, .złodZlelstwo ,ak. Wle1- wiem spotkawszy pewnego dnia na ulicy 
!tycia. i częslto w swym budualrze marzy- motor sp6ł<:zesnego tycia jest... kl b~ldachll:n Za,WIS~O nad naszeml gło- w Londynie kandydata do swej ręki, u-
ła, jac dziecko, o wyciągniętych szynach, CzY pisać dalej? Czy nie wystarczą wamt. , słyszała z ust jego następujące słowa~ 
~o których codzień jadą komfortowe trzy kropki? , Dlaczegóżby więc sport obok Foot- - Nie chcę mieć już z tobl\ nic wsp6J • 
eleel'in:gi w siną, niemanĄ dal.. ChYlba każdy do~konale Maje sobie bka~ugnie u~awiał procederu z:!odziei~ nego. 

I razu ipewne-go przysz.ed~ on _ "Ten s Ie o. , Po tych słowach żadne inne wyjaśrue . 
którego biją po twany". sprawę, że piszę o... Podczas jednego z tttecrow łód:drich na nia nie nastąpiły. Obrońca Roberta Le-

Tak samo nies2Jczęśliwy człowiek w No, wiecie przecie! o czeml boisku pilnował okropny ścisk. Ludzie baudy oświadcza, że jego klient -nigd-y 
podartych bucikach wys:z:a1'Za'łym, jesien- Prawda, f~k Qly się doskonale rozu- jak śledzie w :?byt ciasnej beczce kąpali nie robił obietnicy małżeństwa, a gdyby 
nym paltocie. ' , mierny? się w sosie własneJ!o potu, sapa:li, wzdy ją nawet robił, to i w takim razie byłby i 

Nieubłagany los _ zepchnął go na samo -' ~haIi, przeklinali i kupC1\Y'ali bi!lety. odpowiedzialny tylko przed sądami fran 
ano tycia, zrobił zeń pajaca w cyriku. Gdyt:;y mnie zapy'tałi jaka dziedzina Na.gle pan L Weich poczu~, te ma trzy cuslti.mi, w ;Anglji natomiast sprawa je. 

Consuel1a i ,,.ten, kt6rego biją po twa spółczesnego tycia zaprząta najbat'dziej ręce... go nIe pOWInna być sądzona. 
l"zy" podani sobie ręce. umysły ludzkie i ł6dzkie _ odpowiedział Dwie wyciągnięte do góry ws.kutek ' 

I oboje naiwnie sądziffi, te miłoś~ 0- bym be-z wahania: ścisku, a trzecią w kieszeni. 
tworzy im furtkę na świat i nowe zycie. J ~' fi ~ I ~ fa.k rozkładany dywan, uściele się im - ' Oczywiście, te ... złodziejstwo! Tnecia rę}ta w osobie pana Paca a a[ u @ u a 
pod nogami. 'A wyście myśleli pewnie, że sport! stanęła przed .sądem i została skazana . ' 

Ale zapomnieli o jednem: o genjalneJ co za nieporozumienie! Bardzo mi przy na 2 tygodnie aresztu. ' . . 
myśli Szopenhauera, kit&y nazwał szczę kro i przepraszam najmocniej za wprowa I ą Juńs. 
'ście pięciominutowym antra'ktem w tra- dumie w błąd czy1e1nika i szanowną czy - znuz)' robit dobre iDt~res1 -
gicznej smuce życia. te,lniczkęl). 

, W ori~n~akcie Coru~hu~wa •• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ Od~l~dniwyd~et~~~apierw. 'ł!rucizny i umiera. ": szorzędna restauracja M. O E D U L O A 
przy ul. Piotrkowskiej 35 telefon &-78. 

, Oto treść sztuki Andrejewa, granej w 
teatrze warszawskim. 

Oto treść tragedji, która rozegrała 
,ię w Hospice Paul Brousse w Paryżu. 

Między sZlluką Andrejewa, graną w 
Warszawie a tragedją, która jest strzę
pem życia, prawdziwym zdarzeniem ~ 
Itnajduję bezpośredni związek. 

Tu i tam główną rolę kreowała mło
da, utalentowana artystka pani Stanisła
~a Umińska. "Tego, kt6rego biją po twa 
rzy" grał w Paryżu nie Wojciech Bry
clzyński, lecz Jan Żymowski. , 

I kiedy czytam w pismach wz,rtt'sza- de w teatne warszawskim i na życie obiady, Składające się z 4 dań za - zł. a 
jące ~isy tragicznego wypadku rdaje mi ukochanego w "teatrze" paryskim. oraz wyśmienite, obfite I zdrowe ko-
się, ze czytam recenzję teatTalną pary- I tyUko on _ "ten, kt6rego biją po lacJe za zł. 2.50. 
ski ego Grand - Gń.golu, twarzy" _ Jan Żyznwoski, sponiewiera- Ciekawe są skutki odżywienia slę 

Wątpię bardzo, czy zwykłły śmierlel- ny przez życie, literat z nieuleczeln!\ W powyższej restauracji; otóż stwier-
nik zdobyłhy się na czyn tak okropny. chorobą, po'liczkowany na każdym kroku dzono cały szereg wypadków, gdy łu-

Na to trzeba być adystą nie ty.lko na upadły na duchu, zrezygnowany - tylko dzie skutkiem obecnego silnego kryzy-
scenie, lecz i w życiu. on _ mógł tak tragicznie zakończyć swój su gospodarczego zapadli na zdrowiu, 

I tylko Stanisława Umińska - Con- żywot. humorze I już całkiem utraciti wszelką 
seulIa,' dziecko, wychowane w dus2)nej And -ejew nie dok06czył swej sz.Łuki nadzieję na lepsze jutro, po spożyciu 
atmosferze cyrkowej arlekinady, wątły . . ,.. . kilku, dla każdego dostępnych obiadów 
kwiateczek wyrosły na gruncie brudów Ost~tru akt "Te~o, ktor~go blJę po i kolacji, zmienlll swe usposobienie, 
życia - tylko ta mała, słodka dziew- tw.arzy rozegrał s~ę w s:q>ltalu p.ary- odzyskali dawniejsze siły, zdrowie i ro .. 
czynka ~ogła targnąć się na własne ży- ,Sklm. Bols~ bi" teraz naJlepsye interesy. (Fuch.) 
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U g6ry. Podczas wojny światowej Niemcy posunęli niezwykle daleko swą technikę pontoniczną. 
itót'a obecnie ma zastosowanie w b. pokojowym dziele ochrony rzek. Hustracja nasza przedstawia 
właśnie niemiecki oddział pionerów pontonowych podczas prac regulacyjnych rzeki Havel (pod Potsda
mem). 

U dołu. Skutki wojny likwiduje się także w Trypolisie. W mieście tejże nazwy zosła odsło
rdęły w tych dniach kamień pamiątkowy żołnierzy poległycn podczas wojny światowej. Jak widać 
Z fotografji lwy nie latają po ulicach, a,le gmachu sadu, przed którym stoi kamień Ulogłaby Łódź z pew-
ilościĄ pozazdrościć Trypolisowi. • -

} , 

~tr. 17. 

Krwawa tragedja 
w Monte-Carlo. 

Marja Vi vian, piękna tancerka ano 
~els-ka zawróciła głowę publiczności ba. 
wiącej w sezonie obecnym w Monaco. 

Nie tylko mężczyźni, lecz i kobiet, 
szalały poprostu za jasnowłosą Mary, P04 
pisującą się tańca::ni salonowemi modett 
ne na danclngu w Rivrere Pałace. 

Sprowadzona dla okrasy sezonu, 
miała tak wiei'lde powodzenie, że ni~ 
tylko miljonerowie amerykańscy, led 
przedstawiciele najwyższej uystokraeji, 
a nawet książęta krwi bawiący tu inco
gnito, nie mogli doczekać się swojej ko
lejki do tańca, zamawiając swój "szam" 
na kilka dni wcześnie;. 

Stałym, r6wnież jak Mary zakonrfrak 
towanym jej partnerem był młody rosja
nin, występujący pod przytbranem na
zwiskiem Rin-del'a. Młoda para rozko. 
chała się w sobie, przyczem miłość miałą. 
być ukoronowana związkiem ma.łżeńskim' 

Drugorzędny tancerz płatny, 17-letni 
włoch, Sibbeł10 również szalenie zako:. 
chany w Ma'ry spoglądał z nienawiścią M 
szczęśliwszego od siebie rywala. Wresz
cie w jego chorobliwym umyśle p<lwstało 
postanowienie rozchwiania Mującego si-Cf 
zwią~ku. Pewnego czerwcowego wie .. 
czoru, gdy oboje wsiadali do samochodu. 
Sirelio celnym &trzałem rewolw~owy.m 
położył tallcet'lkę trupem na miejscu. 
Monte Carlo okryło się błohą, a jecJno.. 
cześnie wszechwiedzący reporterzy d~ 
konali odIkryć, kt6re odchylają rąbe1a 
tajemnicy. 

Oboje tancerze zosiali sprowadzenł 
również do ściągania graczy w ruletę. 
Viviani i Riooer mieli w kontrakcie za
strzeżoną, liczbę godzin, które byli obo .. 
wiąza.ni przepędzaĆ przy stołach hazar
du. Tancerka, zobowiązała się odgry>o 
wać tolę maskoty z czego wywi~at.' 
się z rzad'ką pojęŁośoią i sprytem. 

Wielu graczy istotnie wygrywało 
gdy Mary znaidowała się przy ich stole. 
Argenłyt\czyk Cassana piłacił jej W1'Sokie 
sumy za,to tylko, iż w czasie gry stała 
przy nim. Nic też dziwnego., -ii: pogrzeb 
żywej re-klamy odbył się z wie'lką pom· 
pą na kos~ zakładu gry. 

Udział wzięła całkowita "siła Zlbroj. 
na." księstwa Monaco, wozy postępujące 
za trumną uginały się pod ciężarem 
wieńców a natłok publiczności przyległej 
Nizzy i okolic był nadzwyczajn". Na 
zn8ik żałoby, za zgodzą graczy dom gry 
w dniu pogrzebu Mary był aż do półn(\ 
cy zamknięty. 

Czarodziej, jeżdżący 
"na gapę". 

w pociągach pasażerskich na linji po 
między Mostarem a Prokorem w orlat· 
nich czasach schwytano aż kilka razy 
włóczęgę nazwiskiem Kobesz, podr6żu
jącego. bez biletu. Zapytywany przez 
żandarmerję ja.kim sposobem udaje mu 
się ten sposób jazdy, Kobesz zapewnił, 
iż jest to jego osobista tajemnica. Przy
tern oświadczył, iż podejmuje się w oma· 
czonym pociągu p1'zeiechać całą odle. 
głość i pokazać się dopiero po przybyciu 
na ostatnią stację. To zaciekawiło służ
bę pociągową jak również i pasażerów. 

Na wszystkich przystankach biegano 
wz,dłuż pociągu, nglądano pod wagony 
i rewidowano lokomotywę i wagon baga · 
żowy, lecz bez skutku. Niezmierną ener 
gją w kierunku poszukiwań odznaczył 
się konduktor prowadzący pociąg 
Everst, który przez cały czas pod~ży nie 
próżnował ani na chwilę, zwiedzając 
wszystkie wagony oprócz... własnego 
przedziału. Spryciarz Kobesz przewi. 
dział zainteresowanie Eversta i całą po
dróż przebył spokojnie w jego przedziale. 
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Dzieje miodowych miesięcy w 9 odsłonach I 2 częściach. 

Obraz wytwórni PARAMOUNT (Los Angelos w Stanach Zjednoczonych) według sztuki ARTURA SCHNITZLERA. 
,_ ... _______ łl!ll ... _y ________ y _________ , 

I I ( I I 
I O S O B Y: I I Obraz szczególnie watny dla sło- I 

I 
I 

On, ona, Jego przyjac:16łkl I I mianych wdowców, wesołych wd6- II 
I Jej przyJaclele~ I wek, romantycznych młodzieńców i 

I I I tądnych wraźed dziewic. I 
. MIEJSCE AKCJI: 

DzIeje się tu, tam I wszędzie. 

CZAS AKCJI: 
Rano, wieczorem, w południe 

I w nocy. 

I NAD PROGRAM: I 
I Dziennik Gaumont z najnowszea I 
I
I mi zdjęciami ze świata. I 

Początek o godzinie 6-ej po połudn. 

1 ..... - ____ I_ ....... _l ________ -A __________ I 

WE DROGI 
PISMO POŚWIĘCONE SPOLECZNEJ MIŁOŚCI. 

Wychodzi l .. go i 15 katdego miesiąca. 
W katdym numerze omawia IpraWJ ~ 
lltyczne l społeczne kraju l zagranicy. 
zamieszcza artykuły popularno-naukowo. 
oglas;a r%eczy, r%ucajllce światło na posz
czególne grupy ludzI, środowiska i Instytu
cjo w czasach obecnyr.h i w epokach blsto~ 
tycznych, drukuie utwory z literatury pięk
neJ, podaje .mn6stwo wiadomości potyłecz
nych i clekawych,ro~s%er.r;a sŁale zakres swe
go programu oświatowego l informacyjnego. 

!:!!!!..umerata kwartalna wynosi 2.40 puukty. 
nalety pomnożył przez katdorazowy mnożnik ksIęgarski. 
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Adres Redakcji i Administracji: 

.. n t.OD:t, SIEnKIEWICZA 83 == 

~!trolnie prlY la~upnie ob[a~ów umowyth 
"B 50N" 

W oaŁatnich czasach poj.awlające się 

NASLADOWNICTWA 
naszego pod wzgl~dem JAKOŚCI I TRWAŁOŚ. 
CI niedoścignionego prawdziwego 

OBCASA GUMOWEGO HBERSON"·, 
zmuszają nas do skłonienia P. T. PubliCZności. 
by pn;y zakupnie obcas6w gumowych "BERSON" 
~wracała baczniejszą uwagę, oraz by stanowczo 
odrzucała wszelkie inne wyroby, k.tÓre swem 
podobienstwem w wykonauiu obliczone są na 

wprowadzenie w błąd Publiczności. 

HaldJ prawdzlwJ obcas gUMOWY Ol B E R S O n c, musi bYf za~patrzony 

Bel. marka othonną wedle n1niełszel miny. 

Czytajcie "Republikę". 

s OżYWCZY 
d sprzedania. 

Wiad.: ul. Gubernatorska 13. 
F. P A WLIKOWSKI. 

Dr. med. 

Wł. Polakowski 
ginekolog. akuszer 
mieszka obecnie przy ul. 

Piotrkowskiej 113. 
przyjm. od 5-6. 

Dr. med. Dr. med. 

lChO~t!~!~~i ~~~~;~,i;.~~ 
włosów. wenerycz- rycznych i włosów 
ne i moczopłciowa GabInet R6utgena 
(leczenie światł~m I światło-leczniczy 

L~m:r~:::I~~a ul.Piotrkowska 144 
Rontgena. róg Ewanglelicklej 

Zawadzka 16 1. OOd"!ny przyjęci .. 8-2 
Tel~on Nr. 25-38 6-8 Ot:! pili 5-0 

Pl"JjmllJe od 9 -:I 

'~i: :7'""l ~r~ill 
BRIUN ( .• ,.,.,-.. 431 
P ł dnJ N 

"'3 Choroby skórne, we-o. u owa r.,g,. . ł . 
SpecJ aU sb chorób nerYCZDe I moczop tlOWe 
. . Leczenie sztuczne 
skornyc.h I 'liene- słońcem wyżyno-
rycz'1ych. PrzyJ- P" 
mujeod8-101pÓł wym. rzy]mu]e 
1-2 i od 4 _ 8-1 od 5-8 

u 

Dr. Dr. med 

J. M •. HA.LTR~[HT ~. lan~~ar~ 
Akeszen9.1 choroby Zawadzka 10 

kobIece. . Choroby skórne 
Piotrkowska 26 i weneryczne. 
przyjmuje od 10·12 I?rzyjmuje od 9-1 
i od 4-6 524 5- 8. 

TOWARZYSTWO 

REKLAMY 
MIĘDZYNARODOW J 

SP. Z o. o. 
W WARSZAWIE 

UL. MARSZAr..KOWSKA.JVe 124 
TELEFON 205-68 (Dyrekcja). 142-74 (Dział ogłoszeii) 

JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ FIRMY 

UDOLF MOSSE 
DORLAND INTERNATIONAL 

Zastępstwa w Amsterdamie, Bazylei, 
Berlinie, Brukseli, Budapeszcie, Bu
kareszcie, Frankfurcie, Gdańsku, Ham
burgu, Lipsku, Londynie, Madrycie, 
Monachium, new-Yorku, Par,żu, Pra
dze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d. 

Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych 
po cenach oryginalnych. Reklama uliczna, świetl-

na, kolejowa, tramwajowa, pocztowa, ki~ 

nematograficzna i t. p. Projekty 
rek l a m y artystycznej. 

WYDAWniCTWO 

KSIĘGA AD.RESOW A POLSKI 
DLA HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA·i ROLNICTWA 

Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wydaw
nictwem adresowem, redagowanem według wzoru najdosko
nalszych wydawnictw światowych i stanowić' będzie nie
zbędne źródło informacyjne dla każdego cudzoziemca, interesu
jącego się jakąkolwiek dziedziną życia gospodarczego Polski. 

P t W Łodzi zł 250 miesięczuie - Zamie)'scowa 4 złote O ł . ZWYCZAJNE: 5 gr"szy za wiersz milimetrowy (03 stronie 10 szplt.) W TEKŚCIE 25 gr. za wiersz millm renumera a· ." z· . . g oszenla· trowy (na str.4 szpalty). NEKl~OLOGll NADESŁANe: 20 IItoszy za wiersz millmeltowy (na 4 szpalty 
• miesięczme. - agramcą 7 złotych mIesIęcznie. - • Z.ręezynowe i zaślub. po tekśeie 4 zl. Za mIejscowe O 50 proc. ZUl!ran. o 100 proc. drQtej. Z. terOljlltJlI/' = _ Odnoszenie do domu 20 groszy. dru!\: ol;IOizeń admlnistr. nie odpowład". Drobno 6 gr. PosztJ.hllvanle pracy 3 grosza: NoJtnniejs~ę 50 "rosy 

fxpress wietzoroy i Republika łątznle zł. 5.50 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Te'lefon 21-24,22-14. Godziny przyjęć rędakćji 6-7 po południu. Rt:kopisów niezl1l11ówionych nie zwraca si4 
KaMa nowa podwyżka obowiązuje wszyst1de już przyjęte ogłoszenia do zfniany cen bez uprzedniego zawiadomienia. . ', . "*",,, 


